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POWSTANIE WARSZAWSKIE 
OKUPACJA W KRAJACH EUROPY ZACHODNIEJ I 
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N= od początku w planach pol- 
skiej konspiracji wojskowej związa- 
nej z rządem emigracyjnym w Londynie 
(Służba Zwycięstwu Polski - Związek 
Walki Zbrojnej - Armia Krajowa) obecna 
była idea zorganizowania powstania zbroj- 
nego na ziemiach polskich w momencie 
załamywania się potęgi niemieckiej, 
skutkującego odwrotem wojsk III Rzeszy 
z okupowanej Polski. W 1943 r., m.in. na 
podstawie działań Stalina podejmowa- 
nych wobec Polski (zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z polskim rządem 
emigracyjnym, tworzenie na terenie ZSRR 
konkurencyjnego ośrodka władzy i pol- 
skich formacji wojskowych), można było 
przypuszczać, że w momencie zbliżania się 
Armii Czerwonej do granic Polski pojawi 
się konflikt między polskim interesem 
narodowym a politycznymi zamiarami 
Stalina wobec Polski. 


PLAN „BURZA” 


Komendant Główny AK gen. Tadeusz 
Bór-Komorowski 20 XI 1943 r. wydał 


rozkaz o przygotowaniu akcji „Burza”. 
Kryptonimem tym oznaczono plan pod- 
jęcia ataków na wycofujące się z ziem 
polskich wojska niemieckie w celu opa- 
nowania poszczególnych miejscowości 
jeszcze przed wkroczeniem Armii Czer- 
wonej. Miało to umożliwić ujawnienie 
się na ich terenie lokalnych organów 
władzy (dotąd działających w konspira- 
cji), reprezentujących uznawany przez 
aliantów zachodnich rząd polski na 
emigracji. To z kolei miało uniemożliwić 
władzom radzieckim zaprowadzanie 
na tym terenie własnych porządków. 
Jako że Armia Czerwona na początku 
1944 r. zbliżała się do wschodniej grani- 
cy Polski sprzed 17 IX 1939 r., plan „Bu- 
rza” na tych terenach zaczęto realizować 
już w styczniu tego roku. Na Wołyniu do 
walk przystąpiła 27. DP AK dowodzona 
przez ppłk. Jana Kiwerskiego „Oliwę? 
licząca ok. 6 tys. żołnierzy. 

Pierwszym większym działaniem 
w ramach tego planu była operacja wi- 
leńska pod kryptonimem „Ostra Brama”. 


W nocy z 6 na 7 VII 1944 r. oddziały AK 
pod dowództwem komendanta Okręgu 
Wilno płk. Aleksandra Krzyżanowskiego 
„Wilka” w sile ok. 5,5 tys. żołnierzy rozpo- 
częły działania mające na celu opanowanie 
Wilna. Współdziałając z oddziałami Ar- 
mii Czerwonej, dokonały tego do 13 VII. 
Na południu wojska Obszaru 
Lwowskiego AK, m.in. 5. DP ppłk. Stefana 
Czerwińskiego „Zamka” (używającego też 
pseudonimu „Luśnia”), od 23 do 27 VII 
skutecznie walczyły o Lwów, współdzia- 
łając z oddziałami Armii Czerwonej. We 
wszystkich tych działaniach późniejszy 
rozwój wydarzeń był podobny. Sowieci 
próbowali rozbrajać polskie oddziały, 
aresztowali dowódców i ujawniających 
się w miastach przedstawicieli polskiej 
administracji. Internowano też (a później 
wywożono w głąb ZSRR) tych żołnierzy, 
którzy nie zgadzali się wstąpić do Armii 
Polskiej w ZSRR gen. Zygmunta Berlinga. 
Kiedy widać było, że plan występowa- 
nia w roli gospodarzy wyzwalanych ziem 
nie spotyka się z jakąkolwiek akceptacją ze 
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strony Sowietów (wręcz przeciwnie — na- 
raża na ich represje), cała ta idea straciła 
rację bytu. Tym bardziej że Stany Zjedno- 
czone i Wielka Brytania w żaden sposób 
nie wsparły swojego polskiego sojusznika. 
Działania w ramach planu „Burza” podej- 
mowano jednak nadal, także na terenach 
położonych na zachód od linii Curzona. 
W akcji tej, trwającej na terenach wyzwa- 
lanych do końca lipca 1944 r., szacunkowo 
wzięło udział 72 tys. żołnierzy AK. Jednak 
Stalinowi udało się przekonać Roosevelta 
i Churchilla, że polski rząd emigracyjny 
i AKani nie wykazują się inicjatywą w wal- 
ce z Niemcami na terenie Polski, ani nie 
dysponują znaczącym poparciem ludności. 
W'tej sytuacji ostatnią szansą na wywo- 
łanie jakiejkolwiek pozytywnej dla Polski 
reakcji mocarstw zachodnich było rozpo- 
częcie powstania w Warszawie, mimo że 
miasto to kilka tygodni wcześniej zostało 
wyłączone z planów działania w ramach 
„Burzy” (skutkiem tego było przekazanie 
znacznej ilości broni z zasobów Okręgu 
Warszawskiego AK na wschód). 

Słuszność decyzji o podjęciu „bitwy 
o Warszawę” potwierdziła wieść o za- 
instalowaniu w Chełmie przez Sowie- 
tów Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego (PKWN), co przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych w kraju 
tylko utwierdzało w przekonaniu o tym, 
że Stalin planuje przekształcenie Polski 
w sowiecką republikę. 

Decyzję o wyznaczeniu daty rozpo- 
częcia powstania w Warszawie podjęto 
w obliczu spodziewanego załamania się 


s 
Koncentracja jednego z oddziałów 


powstańczych na Woli. „= 
A oańchy 


frontu niemieckiego, czego dowodem 
były bezładnie przemieszczające się 

w ostatnich dniach lipca 1944 r. przez 
Warszawę na zachód kolumny niemiec- 
kich wojsk, rozbitych i zdemoralizowa- 
nych. Oficerowie KG AK spodziewali 
się, że Armia Czerwona w najbliższych 
dniach znajdzie się na przedpolach War- 
szawy i - podobnie jak to było w Wilnie 
czy we Lwowie — wesprze działania AK 
prowadzące do zdobycia miasta. 

W świetle wiedzy dowództwa AK na 
temat późniejszych losów polskich zdo- 
bywców Wilna czy Lwowa decyzja o pod- 
jęciu „bitwy o Warszawę; której sukces 
wojskowy i polityczny uzależniony był 
od wsparcia udzielonego przez Sowietów, 
wydaje się przejawem całkowitej naiw- 
ności. Bardziej prawdopodobny wydaje 
się zamiar podjęcia powstania w Warsza- 
wie z pełną świadomością toczenia walk 
w osamotnieniu, z nikłymi szansami na 
osiągnięcie sukcesu, ale z przekonaniem, 
że wieści o krwawiącej Warszawie obu- 
dzą sumienia Zachodu w celu ratowania 
polskiej niezawisłości. 

31 VII wczesnym popołudniem 
podczas codziennej odprawy KG AK 
komendant Okręgu Warszawa-Miasto 
płk Antoni Chruściel „Monter” zamel- 
dował, że Sowieci przedarli się przez 
niemiecką obronę i że „Radość, Miłosna, 
Okuniew, Wołomin i Radzymin są już 
w rękach Rosjan. Po krótkiej naradzie 
uznałem, że nadszedł właściwy mo- 
ment do rozpoczęcia walki o Warszawę” 
- wspomina gen. Bór-Komorowski. 


SIŁY OBU STRON 

W końcu lipca 1944 r. Armia Krajowa 

na terenie Okręgu Warszawa dyspono- 

wała 50 tys. żołnierzy. W rozbiciu na 
poszczególne obwody przedstawiało się 
to następująco: 

- I Obwód Śródmieście, dowódca 
płk „Radwan” (Edward F. Pfeiffer) 

- ok. 13 tys. ludzi; 

- II Obwód Żoliborz, dowódca 
ppłk „Żywiciel” (Mieczysław Niedziel- 
ski) — 2460 ludzi; 

- III Obwód Wola, dowódca mjr „Wali- 
góra” (Jan Tarnawski) - ok. 2500 ludzi; 

- IV Obwód Ochota, dowódca 
ppłk „Grzymała” (Mieczysław Soko- 
łowski) — ok. 2 tys. ludzi; 

- V Obwód Mokotów, dowódca 
ppłk „Przegonia” (Aleksander Hryn- 
kiewicz) — ok. 2500 ludzi; 

- VI Obwód Praga — dowódca 
ppłk „Andrzej Bober” (Antoni Żurow- 
ski) — 8820 ludzi; 

- VII Obwód powiat warszawski 
— „Koleba, dowódca mjr „Broni- 
sław” (inż. Kazimierz Krzyżak) 

- ok. 11 tys. ludzi; 

— samodzielny Rejon Paluch-Okęcie 
„Gromada, dowódca mjr „Wysocki” 
(Stanisław Babiarz) — ok. 1200 ludzi; 

- w oddziałach bezpośrednio podleg- 
łych dowództwu okręgu (m.in. ba- 
taliony „Wigry” i „Antoni, Saperzy 
Okręgu, Grupy Szturmowe Okręgu) 
- 1850 ludzi. 

W sumie stan liczebny okręgu na 
koniec lipca wynosił 45 330 ludzi. 


POWSTANIE WARSZAWSKIE 


Do tego należy jeszcze doliczyć 
oddziały Komendy Głównej AK: pułk 
„Baszta” ppłk. „Daniela” (Stanisława 
Kamińskiego) — 2200 ludzi, oraz grupę 
„Kedywu” ppłk. „Radosława” (Jana Ma- 
zurkiewicza) — ok. 2300 ludzi. Pod koniec 
lipca na terenie okręgu (w Dziekanowie) 
znalazł się oddział ppor. „Doliny” (Adol- 
fa Pilcha), liczący 783 żołnierzy. 

Poza AK w Warszawie znajdowały 
się oddziały innych formacji wojsko- 
wych, które wzięły udział w powstaniu. 
Największa z nich Armia Ludowa (AL), 
będąca zbrojnym ramieniem Polskiej 
Partii Robotniczej, liczyła 800 ludzi. Inne 
lewicowe organizacje to Korpus Bezpie- 
czeństwa (KB) - ok. 700 ludzi, oraz Pol- 
ska Armia Ludowa (PAL) — ok. 500 ludzi. 

Biorąc pod uwagę skromne ilości 
posiadanej broni, regulamin walki 
z 1942 r. przewidywał, że podstawowym 
uzbrojeniem drużyny będą granaty: 

„W momencie szturmu [pistolet ma- 
szynowy] służy jako wsparcie ogniowe 
drużyny, która w tej chwili walczy grana- 
tami”. Do obrony przed wozami bojo- 
wymi wroga miały być używane głównie 
butelki zapalające i granaty przeciwpan- 
cerne, inną broń przeciwpancerną posia- 
dano bowiem w znikomych ilościach. Do 
osłony ogniowej na terenach odkrytych 
oraz obrony zdobytych obiektów miały 
służyć tradycyjne rodzaje broni — karabi- 
ny, ręczne i ciężkie karabiny maszynowe. 
W oddziałach okręgu i Komendy Głów- 
nej posiadano: 26 ckm, 113 rkm, prawie 
2 tys. karabinów, 602 pm, 3709 pistoletów 
oraz 45 tys. granatów. 

Niemcy już od 1943 r. spodziewali 
się wybuchu powstania w Generalnym 
Gubernatorstwie. W Warszawie wszyst- 
kie ważniejsze obiekty, które zajmowało 
niemieckie wojsko lub policja, zostały 
ufortyfikowane. Budowano przy nich 
bunkry ze stanowiskami broni maszy- 
nowej i otaczano je zasiekami z drutu 
kolczastego. W czerwcu 1944 r. niemiecki 
plan przewidywał użycie do zdławienia 
ewentualnego powstania 15 tys. żołnierzy 
Wehrmachtu, 13 tys. żołnierzy z jednos- 
tek Luftwaffe, 4 tys. żołnierzy Waffen-SS 
oraz tyle samo policjantów, co łącznie 
dawało ok. 36 tys. ludzi. Do tego należy 
doliczyć ok. 4 tys. Niemców z różnych 
uzbrojonych formacji pomocniczych. 

W połowie lipca znacznie zmniejszyły się 
oddziały policyjne (m.in. pułk Schutzpo- 
lizei specjalnie szkolony do walk ulicz- 


Barykada przecinająca ulicę Grzybowską. 


nych i większość oddziałów SS zostały 
przerzucone do obrony Grodna). Do 
miasta trafiło natomiast wiele jednostek 
frontowych, które były właśnie przegru- 
powywane, oraz oddziałów tyłowych. 
W sytuacji narastającego zagrożenia 
słabsze placówki policji w mieście 
zostały wycofane, natomiast ważniejsze 
punkty - wzmocnione. 31 VII przybył 
do Warszawy gen. Reiner Stahel, aby 
objąć dowództwo garnizonu warszaw- 
skiego. 1 VIII miał on do dyspozycji 
5 tys. żołnierzy w jednostkach alarmo- 
wych Wehrmachtu, 4 tys. w oddzia- 
łach Luftwaffe, ok. 2 tys. w oddziałach 
wartowniczych i ochotniczych for- 
macjach cudzoziemskich. Siły te były 
rozmieszczone głównie na Żoliborzu, 
Bielanach, Okęciu oraz w dzielnicy 
rządowej (rejon placu Piłsudskiego). 
Oprócz tego w formacjach policyjnych 
i SS znajdowało się 5700 żołnierzy. Były 
one rozmieszczone w dzielnicy policyjnej 
(południowe Śródmieście i Mokotów), 
a także przy różnych ważnych obiektach 
(m.in. elektrownia i wodociągi). Trzecią 
grupę stanowiły różne uzbrojone forma- 
cje pomocnicze (ochrony kolei i fabryk), 
liczące ok. 3500 ludzi. Gen. Stahel miał 
do dyspozycji łącznie ok. 20 tys. ludzi. 
'Tego samego dnia przez Warszawę 
przemieszczały się na front pododdziały 
3. DPanc. SS „Totenkopf ”, 5. DPanc. SS 
„Wiking” oraz dywizji pancernej „Her- 
mann Góring”. W przeciwnym kierunku 
przesuwały się jednostki 19. DPanc. 


WYBUCH POWSTANIA 


Zarządzenie koncentracji przez 
płk. „Montera” na 27 VII, a później od- 
wołanie jej wprowadziło zamęt w szere- 


gach warszawskiej AK. Ostateczny rozkaz 
powtórnej mobilizacji i rozpoczęcia walki 
o godzinie „W” został wydany zbyt późno 
(31 VII o godz. 19:00), aby umożliwić 
wszystkim oddziałom sprawną kon- 
centrację. I to mimo zaangażowania aż 

6 tys. łączniczek i gońców. W rezultacie 
wiele oddziałów nie zdołało wejść do 
walki w kompletnych stanach osobowych 
i z całym posiadanym uzbrojeniem. 

Atmosferę panującą na ulicach 
w godzinach poprzedzających wybuch 
tak wspominali dowódcy powstańczy. 

„[I VIII] szedłem ulicami, którymi tysią- 
ce młodych mężczyzn i kobiet spieszyło 
na swe punkty zborne. Wielu z nich 
miało wysokie wojskowe buty, wiatrów- 
ki i niosło plecaki [...] kieszenie palt 

[w środku lata! — przyp. red.] pęczniały 
od granatów ręcznych, albo nie ukrywały 
całkowicie od moich oczu karabinu lub 
automatu. [...] Mijałem co kilka kro- 
ków niemieckie patrole, a samochody 
pancerne jeździły ulicami bez przerwy” 
(gen. Tadeusz Bór-Komorowski). „Dzień 
1 VIII już od samego rana cechuje 
gorączkowość ruchu, ulice przepełnione, 
twarze roześmiane, ostrożność konspira- 
cyjna rozluźniona” (ppłk Jan Mazurkie- 
wicz „Radosław ). 

To, co widzieli oficerowie AK, nie 
mogło umknąć uwagi Niemców, tym 
bardziej że już od jakiegoś czasu spodzie- 
wali się zbrojnego wystąpienia Polaków. 
Godzina „W” nie była dla nich wielkim 
zaskoczeniem, zwłaszcza że do pierw- 
szych wymuszonych walk doszło już 
o godz. 13:50 (na Żoliborzu). Niemcy 
jeszcze przed godz. 17:00 zaczęli obsa- 
dzać niektóre strategiczne punkty miasta, 
szczególnie na Żoliborzu i Bielanach, 
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Płk dyplomowany Antoni Chruściel „Monter”, 
komendant Okręgu Warszawa-Miasto 
ZWZ-AK (1941-1944), dowódca powstania 
warszawskiego, 14 IX 1944 r. awansowany 

na generała brygady. 


co jeszcze bardziej utrudniało koncentra- 
cję oddziałów. Stracono też niektóre ma- 
gazyny i transporty broni oraz amunicji. 

Plany powstania przewidywały 
uderzenie na wroga z trzykrotną lub 
co najmniej dwukrotną przewagą sił, 

z wykorzystaniem elementu zaskoczenia 
i pod osłoną ciemności. Nie udało się 
spełnić żadnego z tych warunków. Osta- 
tecznie o godz. 17:00 weszło do walki 
ponad 20 tys. powstańców, w większości 
jeszcze przed 20. rokiem życia i niema- 
jących żadnego doświadczenia bojo- 
wego, w 75% nieuzbrojonych (nawet 

w rozumieniu wspomnianej wcześniej 
instrukcji z 1942 r.). Mieli przeciw sobie 
taką samą liczbę niemieckich w pełni 
uzbrojonych żołnierzy, zajmujących 
często ufortyfikowane stanowiska i spo- 
dziewających się ataku - który nastąpił 
w pełnym świetle dnia. 

Pierwszego dnia powstania, chociaż 
udało się odnieść kilka lokalnych suk- 
cesów (zdobyto magazyny na Stawkach, 
elektrownię na Powiślu, wieżowiec „Pru- 
dential” w Śródmieściu, Dyrekcję Kole- 
jową na Pradze), nie zdołano opanować 
żadnego z kluczowych obiektów (mosty, 
lotniska na Okęciu i Bielanach, punkty 
umożliwiające połączenie opanowanych 
obszarów w poszczególnych dzielnicach 
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i pomiędzy nimi). Ataki te zakończyły 
się bardzo dużymi stratami, rujnującymi 
morale powstańców i części dowódców. 
Ogółem pierwszego dnia powstania 
stracono ok. 2 tys. ludzi (straty niemiec- 
kie były czterokrotnie mniejsze), choć 

w licznych mniejszych walkach zdobyto 
sporo broni i wzięto kilkuset jeńców. 

W rezultacie niepowodzeń na Ocho- 
cie i Żoliborzu dowódcy tamtejszych 
zgrupowań powstańczych zdecydowali 
się wyprowadzić swoje oddziały — odpo- 
wiednio do Lasów Chojnowskich i Pusz- 
czy Kampinoskiej. Na Pradze powstanie 
faktycznie upadło. 

W dzielnicach, w których opano- 
wano większe rejony miasta (Wola, 
Śródmieście, Mokotów), powstańcy 
zaczęli budować barykady, szykując się 
do obrony zdobytego terenu, choć nie 
rezygnowano również z ograniczonych 
działań ofensywnych. Jedną z najwięk- 
szych słabości sił powstańczych, oprócz 
katastrofalnych niedoborów uzbrojenia, 
był brak wykorzystania łączności tech- 
nicznej (za pomocą radiostacji i polowej 
sieci telefonicznej). Korzystanie z gońców 
pieszych nie pozwalało na skuteczne 
koordynowanie działań na terenie wiel- 
kiego obszaru miejskiego. 

Hitler na wieść o wybuchu powsta- 
nia w pierwszym ataku furii zażądał „wy- 
cofania wszystkich wojsk [niemieckich] 
z Warszawy i odsunięcia ich od skraju 
miasta, aby następnie przez masowe 
użycie wszystkich samolotów z frontu 
środkowego, włącznie z samolotami 
komunikacyjnymi, zrównać Warsza- 
wę z ziemią i przez to zdusić ognisko 
powstania”. Miało to dać „zastraszający 
przykład dla Europy”. Kiedy jednak oka- 
zało się, że wiele oddziałów niemieckich 
jest osaczonych w swoich umocnionych 
punktach oporu i nie są w stanie się wy- 
cofać, Fiihrer wydał rozkaz zorganizowa- 
nia odsieczy dla nich. Ponadto nakazał, 
aby po zdławieniu powstania z całą 
bezwzględnością miasto zostało starte 
z powierzchni ziemi, a jego mieszkańcy 
zgładzeni. 

Warszawa leżała na bezpośred- 
nim zapleczu frontu w pasie działania 
9. Armii gen. Nicolausa von Vormanna. 
Przechodziły przez nią ważne szlaki 
komunikacyjne służące do zaopatrywa- 
nia frontu i przemieszczania wojsk. Jak 
najszybciej należało odblokować owe 
arterie komunikacyjne. Właśnie ten fakt 


determinował niemiecki plan dławienia 
powstania. 

Pierwsza z nich to oś wschód-za- 
chód: Wolska — Chłodna — Elektoralna, 
która łączyła trasę poznańską z mostem 
Kierbedzia. Druga — obejmująca trasę 
przedmieście Ochota - linia kolejowa 
Dworzec Zachodni - Dworzec Główny 
- Dworzec Wschodni, to arteria łącząca 
szosę radomską przez ulicę Grójecką, 
Aleje Jerozolimskie z mostem Poniatow- 
skiego. 


PIERWSZE WALKI (2-4 VIII) 


Już 2 VIII z sił 9. Armii wydzielono 
liczne oddziały, które zaczęto kiero- 
wać do Warszawy w celu opanowania 
sytuacji w mieście. 3. regiment kozaków 
oraz batalion pieszy kozaków przerzu- 
cono do Błonia i Włoch z zadaniem 
blokowania zachodnich obrzeży miasta. 
Do samej Warszawy skierowano na- 
stępujące jednostki: pociąg pancerny 

nr 75 mający ochraniać most kolejowy 
koło Cytadeli, 4. wschodniopruski pułk 
grenadierów, który miał przebić się 

z Pragi przez most Poniatowskiego do 
Dworca Głównego, 608. poznański pułk 
ochrony płk. Schmidta, skierowany na 
Wolę dla wsparcia natarcia oddziałów 
pancernych dywizji „Hermann Góring, 
mających nacierać z Woli w kierunku 
mostu Kierbedzia w celu odblokowania 
tej arterii komunikacyjnej. Równolegle 
działał Reichsfiihrer Heinrich Himmler, 


[ 


Gen. brygady Leopold Okulicki „Kobra”, 
od 11 IX 1944 r. pełnił obowiązki szefa 
sztabu Komendy Głównej AK, od 

2X 1944 r. pełnił obowiązki komendanta 
głównego AK, używając pseudonimu 
„Niedźwiadek”. 


mobilizując podległe sobie jednostki. 
W pierwszym rzędzie brygada Stan- 
dartenfiihrera Oskara Dirlewangera 
miała zostać przerzucona z Olecka do 
Warszawy, na Wolę. Otrzymał on od 
swojego przełożonego instrukcję, by 
„zabijać kogo zechce, według swego 
upodobania”. Inne jednostki zmobi- 
lizowane przez Himmlera to brygada 
RONA (Russkaja Oswoboditielnaja 
Narodnaja Armia - Rosyjska Narodowa 
Armia Wyzwoleńcza) dowodzona przez 
Brigadefiihrera Mieczysława B. Ka- 
mińskiego, przerzucona ze Śląska. 
W Poznaniu z kilkunastu kompanii 
policji i pododdziałów Wehrmachtu i SS 
sformowano kombinowaną jednostkę, 
której dowództwo objął Gruppenfiihrer 
Heinz Reinefarth. Ją również skiero- 
wano na Wolę. Dowódcą całości sił 
wyznaczonych do stłumienia powstania 
(„Korpsgruppe von dem Bach”) został 
Obergruppenfiihrer Erich von dem 
Bach-Zelewski, od dawna specjalizujący 
się w działaniach przeciwpartyzanckich. 
Po porażkach pierwszego dnia 
walk, dzięki entuzjazmowi i wsparciu 
ludności cywilnej, oddziały powstańcze 
odzyskały wigor i w walkach toczo- 
nych 2 VIII odniosły szereg sukcesów. 
Zdobyto silnie bronioną Pocztę Główną, 
gmach Państwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych (PWPW), szkołę na ulicy 
Woronicza. W ręce powstańców wpadło 
sporo broni, amunicji i jeńców. Żołnierze 
z harcerskich batalionów „Zośka” 
i „Parasol” zdobyli na Woli dwa kaj 
czołgi PzKpfw V Panther. Tego 
dnia udało się też uruchomić 
radiostację KG AK, przez któ 
rą powiadomiono Londym 
o rozpoczęciu powstania 
i wystosowano apel o w) 
łanie pomocy. + 
Następnego di 
pinosu na Żoliborz powróGRYBAM 
oddziały ppłk. „Żywieiela; zaj-- 


mując pozycje na placu Wilsona. Na Woli 

i w Śródmieściu, w Alejach Jerozolimskich, 
toczyły się ciężkie walki z Niemcami nacie- 
rającymi od zachodu i z Pragi przez most 
Poniatowskiego. Zginęła w nich znaczna 
liczba ludności cywilnej, rozstrzeliwanej 
bezwzględnie i pędzonej przed nacierają- 
cymi czołgami. Niemcy po raz pierwszy 
użyli też samolotów Junkers Ju 87 Stuka do 
nalotów na Wolę. 

4 VIII na Woli koncentrowały się od- 
działy wysłane z odsieczą niemieckiemu 
garnizonowi Warszawy. Tymczasem na 
Ochocie, gdzie obronę stanowiły bardzo 
nieliczne oddziały powstańcze, przybyła 
tego dnia brygada RONA Kamińskiego 
rozpoczęła krwawą rzeź mieszkańców po- 
łączoną z rabunkiem i paleniem domów 
w rejonie ulicy Opaczewskiej, Kolonii Sta- 
szica i Lubeckiego. Także na Mokotowie 
Niemcy zamordowali kilkuset cywilów. 

Po czterech dniach walk położenie 
powstańców było następujące: na Pradze 
powstanie wygasło, na lewym brzegu 
Wisły na północy operowało zgrupo- 
wanie kpt. „Szymona” w Kampinosie 
i ppłk. „Żywiciela” na Żoliborzu (rejon 
od placu Wilsona do placu Inwalidów). 
Siły powstańcze w Śródmieściu były 
rozcięte Alejami Jerozolimskimi na 
dwie części. Pierwszą stanowiły Wola, 
północne Śródmieście, Stare Miasto, 
północne Powiśle — z silnymi punktami 
oporu Niemców wewnątrz tzw. dzielnicy 
rządowej oraz wzrastającym naporem 


«w»bronę tego obiektu. 
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od zachodu na Woli. Druga to Ochota, 
południowe Śródmieście i Czernia- 
ków, próbujące uzyskać połączenie ze 
sobą. Wreszcie na południu operowały 
oddziały ppłk. „Daniela” na Mokotowie, 
oddzielone od Śródmieścia niemiecką 
dzielnicą policyjną, oraz zgrupowanie 
ppłk. „Grzymały”, który wycofał się 

z Ochoty do Lasów Chojnowskich. 


RZEŹ LUDNOŚCI CYWILNEJ NA 
WOLI I OCHOCIE (5-11 VIII) 


5 VIII zaraz po północy dwa angielskie 
samoloty Halifax dokonały zrzutów na 
pozycje powstańcze na Woli. Wiado- 
mość o tym dodała walczącym otuchy, 
mieli nadzieję, że to dopiero początek 
większej pomocy aliantów. Niestety, już 
od rana trwało silne natarcie niemieckie 
oddziałów Reinefartha i Dirlewangera 
na Woli. Pierwszego dnia mimo dużych 
strat we wszystkich oddziałach powstań- 
czych udało się powstrzymać postępy 
atakujących. W raporcie dowództwa GA 
„Środek” czytamy: „Mimo użycia czoł- 
gów i samolotów nurkujących powstańcy 
bronią się nadzwyczaj uporczywie... Kon- 
centryczne natarcie z północy i zachodu, 
rozpoczęte dziś rano, dotychczas nie- 
wiele mogło zyskać na terenie. Obecnie 
są w toku ciężkie walki z barykadami na 
Ochocie i Woli”. Tego dnia dowództwo 
objął von dem Bach-Zelewski, który za- 
stał spory bałagan w swoich jednostkach, 
np. oddziały policji Gruppenfiihrera Rei- 
nefartha zajęły się przede wszystkim 
masowym rozstrzeliwaniem ludności 


cywilnej (tego dnia zamordowano 


in. 360 chorych i członków personelu 
la wolskiego, 1000 osób na terenie 
ala św. Łazarza). Von 
;ki wydał rozkazy, 
Kszy ład i spójny zam 
Niemców. Laczgją 
y zamordowali na Woli ok. 20 tys. jej 
mieszkańców. Na Ochocie w tym samym 
czasie gwałtów, mordów i rabunków 


Niemcy palą zabudowania na przedpolu 
Dworca Gdańskiego, aby ułatwić sobie 
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dokonywały oddziały brygady RONA 
Kamińskiego. 

6 VIII Niemcy przedarli się na Woli 
przez powstańczą obronę ulic Chłodnej 
i Elektoralnej do Hal Mirowskich i dalej 
do Ogrodu Saskiego, dzięki czemu udało 
im się odblokować oblężone od początku 
powstania i będące już u kresu wytrzy- 
małości oddziały w dzielnicy rządowej, 
w tym komendanta miasta gen. Stahela 
i gubernatora Ludwiga Fischera w pa- 
łacu Briihla. Pod koniec dnia na Woli 
broniły się jeszcze oddziały zgrupowania 
„Radosława” - na cmentarzu żydowskim 
i ewangelickim - oraz dwa inne oddzia- 
ły w rejonie Żelaznej i Grzybowskiej. 
Komenda Główna AK przeniosła swoje 
miejsce postoju na Stare Miasto. Trwa- 
ła również ucieczka ludności cywilnej 
z Woli na Starówkę. Tymczasem na 
Ochocie oddziały okrutnie pacyfikujące 
tę dzielnicę przesuwały się krok po kroku 
na wschód, zostawiając za sobą zgliszcza 
i ciała pomordowanych. Również na Woli 
7-8 VIII Niemcy wymordowali kilkuset 
Polaków w Halach Mirowskich. 

Do tej pory Niemcom udało się roz- 
członkować obronę powstańców na trzy 
odcięte od siebie części: grupę „Północ” 
(płk „Wachnowski”, ok. 9 tys. powstań- 


780 


Cywile przenoszą w workach 
jęczmień z opanowanych 
przez powstańców 
magazynów browaru 
Haberbuscha. W późniejszej 
fazie powstania stanowiły 
one ważne źródło żywności 
dla powstańców i ludności 
cywilnej Śródmieścia. 


ców) obejmującą rejon 
cmentarzy na Woli, 

Stare Miasto, Żoliborz 

i Kampinos; Śródmieście 
i Powiśle (płk „Radwan”) 
oraz grupę „Południe” 

— Mokotów i oddziały 

w Lesie Kabackim i La- 
sach Chojnowskich (ppłk 
„Karol”). To oznaczało, że 
Niemcom udało się odzy- 
skać inicjatywę, natomiast 
powstańcom pozostała 
tylko nadzieja na zmianę 
położenia, choć coraz 
trudniej było o racjonalne 
przesłanki ku temu. 

W nocy z 9 na 10 VIII 
brytyjskie samoloty ponownie dokonały 
zrzutów broni, tym razem nad połu- 
dniowym Śródmieściem i Mokotowem. 
10i11 VIII radio brytyjskie nadało 
m.in. w języku niemieckim i polskim 
ostrzeżenie skierowane do Niemców, 

w którym zapowiedziano, że wszyscy 
winni zbrodni i czynów niezgodnych 

z prawem międzynarodowym dokony- 
wanych na ludności cywilnej Warszawy 

i żołnierzach AK zostaną odszukani i su- 
rowo ukarani przez Narody Zjednoczone. 

Na Ochocie dwa oddziały 
- ppor. „Gustawa? i ppor. „Stacha” — aż do 
11 VIII powstrzymywały ataki brygady 
RONA w kierunku Alei Jerozolimskich. 
Tego samego dnia przetrzebione oddziały 
ppłk. „Radosława” zostały zmuszone do 
wycofania się na ulicę Stawki, co było 
równoznaczne z upadkiem Woli. Dzięki 
temu Niemcy byli w stanie rozpocząć 
stałe i silne ataki na Starówkę. 


OBRONA STAREGO MIASTA 
(12 VIII-1 IX) 


Starego Miasta broniło 5,5 tys. żołnierzy. 
Na ogół byli oni słabo uzbrojeni. Po 
wycofaniu się do tej dzielnicy dobrze 
uzbrojonych i bitnych oddziałów zgru- 
powania „Radosław ” siły te wzrosły do 


7,2 tys. W raportach gen. Vormanna ów- 
czesna sytuacja wyglądała następująco: 
„Opór w Warszawie wzrasta. Powstanie, 
początkowo improwizowane, kierowane 
jest obecnie twardo według wojskowych 
zasad. Szybkie zgniecenie powstania 
siłami stojącymi do dyspozycji jest na 
razie niemożliwe. [...] Własne straty są 
wysokie”. 13 VIII siły von dem Bacha- 
-Zelewskiego liczyły ok. 25 700 żołnie- 
rzy, 26 czołgów, 38 dział szturmowych, 
3 baterie artylerii, 6 ciężkich moździe- 
rzy, nie licząc wsparcia artylerii 9, Armii 
(118 dział), a także czołgów i samolotów 
GA „Środek”. Miały też nadejść kolejne 
oddziały pancerne, policyjne i formacji 
cudzoziemskich. 

Przez dwie kolejne noce: z 11 na 
12iz 12 na 13 VIII, samoloty alianckie 
dokonały zrzutów na Stare Miasto, co 
poprawiło stan uzbrojenia i zapasów 
amunicji tamtejszych oddziałów. 12 VIII 
premier Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill przesłał wiadomość do Józefa 
Stalina: „Zapoznałem się z rozpaczli- 
wym telegramem Polaków z Warszawy, 
po 10 dniach wciąż jeszcze walczących 
przeciwko znacznym siłom niemieckim. 
[...] Czy nie może pan udzielić im dalszej 
pomocy, odległość bowiem z Włoch jest 
bardzo duża?” 

Następnego dnia Niemcy przepro- 
wadzili potężny atak na obronę Starówki 
od północy i zachodu, zmuszając jej 
obrońców do wycofania się z magazynów 
na Stawkach. Żołnierze batalionu „Gu- 
staw” przyprowadzili na ulicę Kilińskiego 
opancerzony wóz amunicyjny porzucony 
przez Niemców na placu Zamkowym. 
Niestety, okazało się, że to pułapka. 
Zapalnik czasowy zdetonował potężny 
ładunek materiałów wybuchowych ukry- 
ty we wnętrzu. Wybuch zabił 300 osób 
- żołnierzy i cywilów cieszących się ze 
zdobyczy. Poza Starówką toczyły się cięż- 
kie walki, m.in. w Śródmieściu w obronie 
Dworca Pocztowego, którego pozosta- 
wanie w polskich rękach nie pozwalało 
na swobodną komunikację niemieckich 
jednostek wzdłuż Alei Jerozolimskich. 

W dzienniku bojowym 9. Armii pod 
datą 15 VIII zapisano: „Nie można zano- 
tować większych postępów w Warszawie. 
Podchodzi do Warszawy nowy sprzęt 
- 60-cm moździerz »Karlc”. 

W Śródmieściu dzięki zrzutom 
i zdobyczom w walce stan uzbrojenia 
(również w ręczną broń przeciwpan- 


cerną) znacznie się poprawił. Tak więc 
podczas silnego natarcia na odcinku 
Towarowa — Grzybowska - Krochmalna 
Niemcy i Ukraińcy Kamińskiego stracili 
dziewięć czołgów, działo szturmowe 

i samochód pancerny. Niestety, w wal- 
kach tych zginął bohatersko szef sztabu 
batalionu „Chrobry” kpt. „Proboszcz” 
(Jan Jaroszek) - poległ w akcji, podczas 
której granatem unieruchomił czołg. Był 
to siedemnasty czołg unieszkodliwiony 
przez niego podczas powstania. 

17 VIII ciężkie walki na Starówce 
zmniejszyły siły powstańców do stanu 
poniżej 5 tys. żołnierzy, a obszar bro- 
nionego terenu do zaledwie niecałych 
2 km? (1200 m szerokości i od 600 do 
1100 m głębokości). Bombardowania po- 
wodowały również ciężkie straty wśród 
ludności tej dzielnicy. 19 VIII ruszyło 
kolejne ciężkie natarcie oddziałów Reine- 
fartha od zachodu i południa — w dużej 
mierze zostało odparte, choć ze sporymi 
stratami coraz szczuplejszych oddziałów 
powstańczych. Sytuację obrońców dobrze 
charakteryzuje meldunek mjr. „Witolda, 
dowódcy batalionu „Czata” (broniące- 
go Muranowa): „Siedzimy już niemal 
w gruzach pod silnym ogniem ciężkiej 
broni nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel usi- 
łował kilkakrotnie nacierać przy użyciu 
czołgów i drobnych oddziałów piecho- 
ty. W natarciu od strony getta poniósł 
dość duże straty. Wyczerpanie amunicji 
bardzo duże, granatów nie posiadamy już 
zupełnie. Zmęczenie ludzi bardzo duże”. 

19 VIII wraz z bardzo silnym natar- 
ciem na Stare Miasto został przeprowa- 
dzony atak grupy bojowej gen. Giinthe- 
ra Rohra na południowe Śródmieście, 
przede wszystkim na teren politechniki. 
Powstańcy musieli się wycofać z główne- 
go gmachu tej uczelni. Pomimo tego atak 
ten został zatrzymany. W tym samym 
czasie udało się odnieść spory sukces 
w północno-zachodniej części Śródmie- 
ścia — powstańcy znów opanowali ulicę 
Grzybowską i bogate magazyny żywności 
w browarze Haberbuscha. Na południo- 
wym skraju miasta w ataku oddziałów 
AK z Lasu Kabackiego na Wilanów 
i Sadybę zginął ppłk „Grzymała. Kilkuset 
dobrze uzbrojonych żołnierzy jego zgru- 


Żołnierze ze zgrupowania „Żyrafa” należącego 
do oddziałów ppłk. „Żywiciela”, dowódcy 
obrony Żoliborza. 


powania przebiło się na Sadybę, zasilając 
siły jej obrońców. 

W Śródmieściu w nocy z 19 na 
20 VIII powstańcy odnieśli wielki sukces, 
zdobywając 8-piętrowy gmach PAST-y. 
Budynek ten z racji swojej wysokości 
był kłopotliwą enklawą niemiecką na 
opanowanym przez powstańców obsza- 
rze północnego Śródmieścia. Wreszcie 
batalion „Kiliński wspierany przez kilka 
mniejszych oddziałów (w tym minerską 
drużynę kobiecą), pokonał opór niemiec- 
kiej załogi i wziął do niewoli 115 jeńców, 
zdobywając też wiele broni. 

Tego samego dnia prezydent Stanów 
Zjednoczonych Franklin D. Roosevelt 
i premier Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill zwrócili się do Stalina z prośbą 
o udzielenie powstańcom pomocy, a także 
o zgodę na wykorzystanie sowieckich 
lotnisk przez samoloty alianckie lecące 
z pomocą dla Warszawy. Odpowiedź przy- 
szła 22 VIII. Już w jednym z pierwszych 
zdań Stalin napisał: „Wcześniej czy później 
prawda o garstce przestępców, którzy 
wszczęli awanturę warszawską w celu 
uchwycenia władzy, stanie się wszystkim 
znana”. List ten nie pozostawiał wątpli- 
wości co do jego intencji. 
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Około 20 VIII zmaltretowana 
ciągłymi bombardowaniami i ostrzałem 
artyleryjskim, a także głodująca ludność 
cywilna Starówki zaczęła się domagać 
zaprzestania oporu powstańców. 21 VIII 
Niemcy opanowali wreszcie Muranów, 
rozstrzeliwując przy tym wielu mężczyzn 
podejrzanych o udział w walkach. Sytua- 
cja obrońców Starówki stawała się coraz 
bardziej dramatyczna. Gen. Bór-Komo- 
rowski tak ją wspomina: „Zasadniczo 
żołnierz, który był 24 godziny w linii, 
przechodził na następne 24 godziny do 
odwodu celem wypoczynku. Ale pojęcie 
wypoczynku było tak samo teoretyczne 
jak pojęcie frontu i zaplecza. Nie było 
bowiem punktu dalszego niż 500 metrów 
od pierwszej linii bojowej”. 

W nocy z 20 na 21 VIII podję- 
to próbę przebicia niemieckich linii 
oddzielających Starówkę od Żoliborza, 
co byłoby dużą pomocą dla obrońców 
Starego Miasta, stworzyłoby bowiem 
połączenie przez Żoliborz z Kampino- 
sem, skąd mogłoby iść zaopatrzenie 
w broń i amunicję, a także uzupełnie- 
nia strat w ludziach. W ciągu dwóch 
kolejnych nocy niedostatecznie przygo- 
towane ataki na Dworzec Gdański, które 
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miały to wszystko umożliwić, załamały 
się. W obydwu stracono 400 zabitych 
i rannych. Najlepsze oddziały Żoliborza 
i Kampinosu zostały zdziesiątkowane. 
W tym samym czasie ruszył atak ze 
Starówki na północ, w kierunku Fortu 
Traugutta. Tu również nie osiągnięto 
powodzenia, a poniesione straty także 
były poważne. Te nieudane natarcia 
przesądziły o losach Starówki. Załamały 
także oficerów KG AK, która odtąd nie 
zdobyła się już na żadne działania za- 
czepne i zdecydowała się ewakuować ka- 
nałami do Śródmieścia. Na wieść o tym 
część oddziałów samorzutnie również 
przeszła kanałami na Żoliborz i do 
Śródmieścia. W ciągu kilku następnych 
dni w uporczywych walkach kurczył się 
broniony obszar Starówki, a także siły jej 
obrońców. Dramatycznie przedstawiała 
się sytuacja ludności cywilnej, od trzech 
tygodni żyjącej w piwnicach, pod ciąg- 
łym ostrzałem artyleryjskim (złowrogie 
„szafy” lub „krowy” - wielolufowe moź- 
dzierze salwowe), bombardowaniami, 
przy braku żywności i wody, w dokucz- 
liwym upale, pośród 7 tys. rannych 
i chorych cywilów i żołnierzy. 

W Śródmieściu w nocy z 21 na 
22 VIII po dobrze przygotowanym ataku 
oddział kpt. „Pioruna” zdobył silnie bro- 
nioną stację telefonów przy ulicy Piusa. 
Zginęło 21 Niemców, a 76 dostało się do 
niewoli. Przejęto też sporą ilość broni 
i amunicji. Rankiem 23 VIII rozpoczęto 
atak na silny niemiecki punkt oporu 
w gmachu dawnej Komendy Głównej 
Policji i sąsiednim budynku MŚW przy 
zbiegu ulic Krakowskie Przedmieście 
i Nowy Świat oraz w pobliskim koście- 
le Świętego Krzyża. Po ciężkiej walce 
z użyciem ładunków wybuchowych 
i improwizowanych miotaczy ognia 


wszystkie te budynki zdobyto. Zginęło 
30 Niemców, wzięto 80 jeńców. Poddało 
się również 80 granatowych policjantów, 
których Niemcy w czasie walki zamknę- 
li w podziemiu. W tym samym czasie 
przeprowadzono nieudany atak na nie- 
mieckie pozycje na terenie Uniwersytetu 
Warszawskiego. Na tym zakończyły się 
działania zaczepne w północnym Śród- 
mieściu, które mogły odciążyć i wesprzeć 
obronę Starówki. 

Na południowym skraju Warszawy 
nawiązano rozmowy z dowództwem sta- 
cjonujących w rejonie Pyry - Chyliczki 
dywizji węgierskich, które okazywały 
przychylny stosunek do powstania. 
Węgrzy jednak nie zdecydowali się na 
działanie, a Niemcy, zorientowawszy 
się w sytuacji, zaraz odesłali ich spod 
Warszawy. Podobnie było na północy. 
Na skraju Puszczy Kampinoskiej stacjo- 
nowała przychylna Polakom węgierska 
12. DP. Zanim 29 VIII została zluzo- 
wana przez batalion z brygady RONA 
Kamińskiego, przekazała na Żoliborz 
znaczące zapasy żywności i amunicji. 

Do końca sierpnia trwały naloty 
i ostrzał z ciężkich moździerzy salwo- 
wych Śródmieścia i Powiśla. 

28 VIII padła ważna reduta Sta- 
rówki - gmach PWPW. Aby go zdo- 
być, Niemcy zaangażowali oddziały 
liczące w sumie 1600 żołnierzy. Po 
południu nalot Ju 87 na domy przy 
ulicy Mławskiej przyniósł wielkie straty 
zgrupowaniu „Radosław”, i tak wal- 
czącemu resztkami sił — zginęło tam 
ok. 100 powstańców. Tego dnia utra- 
cono też katedrę — ważny punkt oporu 
na południowej rubieży obrony. W tej 
sytuacji dowodzący obroną Starego 
Miasta płk „Wachnowski” wydał rozkaz 
przebijania się pozostałych oddziałów 
do Śródmieścia. Wybrane oddziały 
zdecydowanym atakiem przez plac 
Bankowy w kierunku Hal Mirowskich 
miały opanować możliwie szeroki 
korytarz umożliwiający przeprowa- 
dzenie rannych i ludności cywilnej 
pod osłoną pozostałych grup. Akcję tę 
planowano przeprowadzić nocą z 30 na 
31 VIII. Atak obrońców Starówki miały 
wspierać oddziały ze Śródmieścia 
nacierające w przeciwnym kierunku: od 


Obrońcy Starówki wychodzą z kanału przy 
ulicy Wareckiej w Śródmieściu. 


Grzybowskiej i Królewskiej w stronę Hal 
Mirowskich. Niemcy nie dali się zasko- 
czyć, a brak współdziałania pomiędzy 
nacierającymi oddziałami nie pozwolił 
na odniesienie sukcesu mimo skoncen- 
trowania sporych i dobrze uzbrojonych 
sił. Do niepowodzenia przyczyniło się 
także skrajne zmęczenie dowódców 

i ich żołnierzy. Ciężkie sześciogodzinne 
walki nie przyniosły spodziewanego 
rezultatu (przebiło się tylko kilkudzie- 
sięciu powstańców). Straty wyniosły 
ok. 150 zabitych i rannych. 

31 VIII rano na obrońców Starówki 
spadł kolejny cios. W nalocie na pasaż 
Simonsa i sąsiadującą z nim szkołę przy 
Nalewkach zginął niemal cały batalion 
„Chrobry I” - ok. 300 żołnierzy. 

Dalsze walki w obronie Starów- 
ki nie były już możliwe, bo oddziały 
powstańcze albo zostały wyniszczone, 
albo załamał się w nich duch bojowy, 
rozluźniła się karność, w rezultacie 
czego część z nich samorzutnie zaczę- 
ła się przedostawać do kanałów, aby 
uciekać ze Starego Miasta. Istniejących 
barykad broniły już tak niewielkie siły, 
że każdy bardziej zdecydowany atak 
Niemców mógł doprowadzić do cał- 
kowitego załamania się obrony, paniki 
i niewyobrażalnej rzezi powstańców 
i cywilów. W tej sytuacji płk „Wach- 
nowski” otrzymał zgodę gen. Bora- 
-Komorowskiego na ewakuację swoich 
oddziałów kanałami do Śródmieścia. 
Miała się ona rozpocząć 1 IX. Na ten 
sam dzień ostateczny szturm na Stare 
Miasto zaplanował Gruppenfiihrer Rei- 
nefarth. Niewiarygodnym wysiłkiem, 
używając resztek amunicji, niemieckie 
natarcia z różnych kierunków odparto, 
zadając nieprzyjacielowi spore straty. 
O godz. 20:00 rozpoczęła się ewakuacja 
oddziałów powstańczych. W ciągu kilku 
dni 4500 powstańców przeszło kana- 
łami do Śródmieścia, 800 na Żoliborz. 
Na Starówce pozostało 2500 ciężko 
rannych pod opieką sanitariuszek 
i 35-45 tys. cywilów (w tym 5 tys. cięż- 
ko rannych). Od 2 IX Niemcy zajmo- 
wali cały niezdobyty dotąd teren tej 
dzielnicy. Towarzyszyły temu niewia- 
rygodne mordy i okrucieństwa doty- 
kające rannych i chorych. Część z nich 
spalono żywcem, innych rozstrzelano. 
Pozostałych cywilów, zdolnych do 
poruszania się, przewieziono do obozu 
przejściowego w Pruszkowie. Stamtąd 


Dzięki zrzutom broni poprawiło się uzbrojenie 
powstańców w broń przeciwpancerną. Na 
zdjęciu obsługa piata w pałacu Staszica. 


licznych mężczyzn wywieziono do obo- 
zów koncentracyjnych w Mauthausen 
i Sachsenhausen. 


WALKI O POWIŚLE 

I PÓŁNOCNE ŚRÓDMIEŚCIE 
(2-12 IX) 

W dzienniku bojowym 9. Armii pod datą 
3 IX zanotowano: „[...] musimy dążyć 

do szybkiego i zupełnego opanowania 
zachodniego brzegu Wisły, aby odizolo- 
wać powstańców. Po przeorganizowaniu 
się grupy von dem Bacha najważniejszym 
jej zadaniem na następne dni będzie od- 
cięcie powstańców od Wisły także w po- 
łudniowej części miasta”. W pierwszym 
rzędzie Niemcy postanowili uderzyć na 
Powiśle. Naloty i silny ostrzał artyleryjski 
od rana 3 IX zakończyły okres względne- 
go spokoju na tym terenie. W godzinach 
porannych rozpoczęło się silne natarcie 
niemieckie postępujące z północy na 
południe, poczynając od ulicy Karowej. 
Powstańcy nie byli w stanie wytrzymać 
nacisku oddziałów Dirlewangera i pułku 
wschodnich muzułmanów mających 

w sumie ok. 2 tys. żołnierzy, wspiera- 
nych przez czołgi i działa szturmowe, 

a także artylerię niemiecką z pobliskiej 
Pragi. 5 IX utracono elektrownię. Coraz 
gorsze były nastroje miejscowej ludności 
cywilnej, znającej los Starówki. Dlatego 
też masy ludności Powiśla przeszły do 
Śródmieścia. 6 IX gen. Bór-Komorow- 
ski meldował do Londynu: „Sytuacja 
osiąga swój punkt szczytowy. Ludność 
cywilna przeżywa kryzys, który może 
mieć zasadniczy wpływ na oddziały 
walczące. Przyczyny kryzysu: coraz sil- 
niejsze i zupełnie bezkarne ostrzeliwanie 
i bombardowanie miasta, świadomość, że 
nieprzyjaciel dąży do zniszczenia całego 
miasta [...] bezterminowe przeciąganie 
się walki; coraz mniejsze porcje głodowe 
dla pogorzelców i szybkie wyczerpywa- 
nie się żywności u pozostałych; wielka 
śmiertelność wśród niemowląt; agitacja 
czynników wrogich, wreszcie brak wody 
i elektryczności. Jeżeli do powyższego do- 
damy, że amunicja jest na wyczerpaniu, 
wówczas otrzymamy pełny obraz coraz 
trudniejszego z każdym dniem i godziną 
prowadzenia dalszej walki”. Tego samego 
dnia Niemcy przypuścili szturm general- 


ny na północne Powiśle z trzech stron, 
poprzedzony potężnym niszczycielskim 
nalotem. Do godz. 19:00 wycofały się 
ostatnie oddziały powstańcze, które tego 
dnia poniosły dotkliwe straty. Także dla 
północnego Śródmieścia był to bardzo 
ciężki dzień z powodu licznych nalotów, 
ciężkiego ostrzału i niemieckich ataków 
z różnych kierunków. 

819 IX w wyniku porozumienia 
zawartego za zgodą KG AK pomiędzy 
zarządem Polskiego Czerwonego Krzyża 
a dowództwem niemieckim 8 tys. cywi- 
lów opuściło miasto. 

W sytuacji coraz gorszego położenia 
wojskowego, a także bliskiej katastrofy 
humanitarnej, wobec wiadomości z Lon- 
dynu, które nie dawały nadziei na zna- 
czące poprawienie sytuacji powstańców, 
gen. Bór-Komorowski był coraz bliższy 
decyzji o kapitulacji. Jednak płk „Mon- 
ter, obawiający się wymordowania przez 
Niemców kapitulujących powstańców, 
obstawał przy kontynuowaniu walki. 

9 IX Niemcy zaproponowali Polakom 
podjęcie rozmów o kapitulacji, zapewnia- 
jąc o przestrzeganiu praw kombatanckich 
żołnierzy powstania. W obliczu zapew- 
nień premiera rządu emigracyjnego Sta- 
nisława Mikołajczyka o przygotowywanej 
wielkiej wyprawie lotniczej z pomocą 
Warszawie, a także wobec wieści o wal- 
kach wojsk sowieckich na wschodnich 
przedpolach Warszawy, w okolicach Wo- 
łomina i Jabłonny, gen. „Bór” zdecydował 
się grać na zwłokę. 

Cały czas trwał napór wojsk nie- 
mieckich na obszarze północnego 
Śródmieścia. Nie lepiej było na terenie 
południowego Śródmieścia. Ciężki 
ostrzał z moździerza „Karl” kalibru 
60 cm niszczył całe kamienice jednym 
pociskiem. „Straty wśród ludności cywil- 


POWSTANIE WARSZAWSKIE 


Walki żołnierzy z 1. Armii WP 
gen. dywizji Zygmunta Berlinga na Pradze. 


nej ginącej od ostrzału lub pod gruzami 
można obliczyć na tysiąc dziennie” - po- 
dawał raport Zarządu PCK do Międzyna- 
rodowego Komitetu Czerwonego Krzyża 
w Genewie z 8 IX. 

11 IX napór Niemców zelżał 
w związku z tym, że rozpoczęło się 
sowieckie natarcie w kierunku Pragi, 
a także ze względu na osłonę lotniczą, 
jaką od poprzedniego dnia dały Warsza- 
wie myśliwce Armii Czerwonej. 


WALKI O DOSTĘP DO WISŁY 
(12-23 IX) 

Oddziały Armii Czerwonej 11 IX wdar- 
ły się w głąb Grochowa, choć na krótko. 
Polska 1. DP osiągnęła Kawęczyn i Gro- 
chów Fabryczny. W ciągu następnych 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Budowa barykady na Powiślu. 


dwóch dni w ciężkich walkach o Pragę 
Polacy z armii gen. Berlinga zdobyli 
Dworzec Wileński, południowy Targó- 
wek i doszli pod Dworzec Wschodni. 
Oddziały sowieckie tymczasem opano- 
wały Grochów i Kępę Gocławską oraz 
zbliżyły się do Saskiej Kępy. W tej sy- 
tuacji Niemcy, obawiając się połączenia 
tych sił z powstańcami z prawego brzegu 
Wisły, wysadzili most Poniatowskiego 

i średnicowy, a przed północą — Kierbe- 
dzia. Do 15 IX Praga była opanowana. 
O świcie tego dnia patrol polskiego 1. pp 
przeprawił się na Czerniaków i nawiązał 
kontakt z powstańcami. Gen. Berling 
wydał rozkaz forsowania Wisły siłami 

3. DP z Saskiej Kępy. 

W tym czasie powstańcy posiadali 
już tylko kilka odosobnionych ośrod- 
ków oporu przylegających do Wisły. Na 
Żoliborzu był to Marymont, na południu 
— Sielce, wprawdzie oddalone od rzeki 
o 2 km, ale blokujące ważną arterię, ulicę 
Czerniakowską. Dzięki temu Niemcy do- 
tąd nie byli w stanie rozwinąć natarcia na 
najważniejszy ośrodek powstańczej obro- 
ny nad Wisłą — Powiśle czerniakowskie. 
Od 12 IX wszystkie te pozycje stały się 
celem zdecydowanych niemieckich ata- 
ków. Korpus von dem Bacha-Zelewskie- 
go, wykrwawiony w dotychczasowych 
walkach, został właśnie zasilony przez 
Himmlera kilkoma dużymi jednostkami 
(trzy pułki policji, szereg batalionów 
wartowniczych i strzeleckich). 

Żoliborz, począwszy od nieudanego 
natarcia powstańców na Dworzec Gdań- 
ski 22 VIII, tygodniami nie interesował 
Niemców, zajętych w tym czasie innymi 
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rejonami Warszawy. Od 10 IX udziałem 
mieszkańców i obrońców Żoliborza 
stało się to samo doświadczenie ciągłych 
nalotów i ostrzału, jakie towarzyszyło 
warszawiakom dzielnic już wcześniej 
niszczonych przez Niemców. 13 IX 
powstańcy podjęli zrzuty broni, amunicji 
i żywności — tym razem po raz pierwszy 
dokonane przez samoloty sowieckie. 
Niestety, żywność i amunicja zrzucane 

z niskiego pułapu bez spadochronów 
tylko częściowo nadawały się do użycia. 

Do obrony Marymontu powstańcy 
mogli rzucić około tysiąca żołnierzy, 
słabo uzbrojonych do walki na otwar- 
tym terenie, jaki tam dominował. 14 IX 
Niemcy rozpoczęli silny atak na ten ob- 
szar. Do wieczora powstańcy, nie będąc 
w stanie utrzymać obrony, opuścili Dolny 
Marymont. Na zajętych terenach Niemcy 
dokonali masakry ludności cywilnej 
i rannych powstańców. Tej jednej doby 
zginęło tam ok. 500 cywilów. W ciągu 
następnych dni trwały uporczywe ataki 
wojsk niemieckich wspieranych czołgami 
z 25. DPanc. Nieźle uzbrojeni w broń 
przeciwpancerną (piaty i rusznice prze- 
ciwpancerne oprócz butelek z benzyną) 
powstańcy wiele z tych czołgów znisz- 
czyli lub uszkodzili. Łącznie w walkach 
w dniach 14-16 IX Niemcy stracili 
110 zabitych i 24 wozy bojowe. 

17 IX w nocy przeprawiła się przez 
Wisłę na marymoncki brzeg jedna kom- 
pania 6. pp. Nie została zauważona przez 
oddziały powstańcze i w ciężkiej walce 
straciła 3/4 swego stanu. 

Następnego dnia nad Warszawą po- 
jawiła się wielka armada 107 amerykań- 


skich samolotów, które zrzuciły kilkaset 
zasobników na spadochronach. Niestety, 
większość z nich wiatr poniósł w kierun- 
ku północno-zachodnim daleko poza 
granicę stanowisk powstańców, którym 
udało się przejąć tylko 30% zasobników. 
Kilka godzin później rozpoczął się desant 
II batalionu 6. pp, wzmocnionego bronią 
przeciwpancerną. Pomimo poniesio- 
nych strat żołnierzom tym udało się 
wylądować na zachodnim brzegu Wisły, 
gdzie zaraz musieli odpierać niemieckie 
ataki. Sami nie zdołali przełamać obrony 
nieprzyjaciela, aby rozszerzyć przyczó- 
łek. Z kolei powstańcy nie zdawali sobie 
sprawy z tego, że niespełna kilometr 

od ich pozycji walczy polski batalion. 

W nocy z 19 na 20 IX sowieckie samo- 
loty dokonały kolejnych zrzutów broni 

i amunicji. Przez Wisłę przepłynęły też 
uzupełnienia dla walczącego batalionu 

z 6. pp. O świcie 20 IX udało się w końcu 
nawiązać łączność pomiędzy powstańca- 
mi a oddziałami armii Berlinga walczący- 
mi na zachodnim brzegu Wisły. W nocy 
21 IX pozostali przy życiu żołnierze 6. pp 
wrócili na Pragę. Na Marymoncie zginęło 
248 polskich żołnierzy. 

Do 15 IX Niemcy zdobyli Sielce, co 
pozwoliło im podjąć działania w kierun- 
ku Czerniakowa i Siekierek, które miały 
stać się widownią najważniejszych walk 
końcowego okresu powstania. Powiśla 
Czerniakowskiego broniły oddziały 
ppłk. „Radosława” (liczące już bardzo 
niewielu żołnierzy) oraz zgrupowanie 
kpt. „Kryski” liczniejsze, ale słabo uzbro- 
jone. W sumie było to ok. 1100 żołnierzy, 
posiadających niewielką ilość amunicji. 
Już 13 IX Powiśle Czerniakowskie zostało 
odcięte od Śródmieścia. Następnego 
dnia utracono południową część Powiśla 
i okolice ulicy Zagórnej. Towarzyszyły 
temu bardzo dotkliwe straty w ludziach 
i niemal całkowite wyczerpanie amunicji. 
Ppłk „Radosław” zdecydował za wszelką 
cenę bronić rejonu Solca i Czerniakow- 
skiej, aby w ten sposób ułatwić wojskom 
sowieckim ewentualną przeprawę przez 
Wisłę. Na Saską Kępę miał się przeprawić 
mjr „Kmita” z listem od ppłk. „Radosła- 
wa” przedstawiającym sytuację. W rękach 
powstańców pozostał pas ziemi o szero- 
kości 500 m wzdłuż Wisły i głębokości 
od 300 m (przy Zagórnej) do 500 m (przy 
Wilanowskiej). Od rana 15 IX oddziały 
ppłk. „Radosława? stopniałe już do zaled- 
wie 500 żołnierzy, odpierały kolejne ataki 


Niemców. W ich ręce wpadła fabryka 
Citroćna, w której mieścił się szpital po- 
wstańczy ze 162 rannymi (26 IX 37 z nich 
Niemcy zamordowali). W ciągu trzech 
poprzednich dni ppłk „Radosław ” stracił 
100 zabitych i 300 rannych. 

16 IX nad ranem rozpoczęła się 
przeprawa 9. pp. Na drugim brzegu 
Wisły znalazło się 300 żołnierzy i 5 dział 
przeciwpancernych 45 mm. Nieste- 
ty, amunicja, którą mieli ze sobą, nie 
pasowała do powstańczej broni (zwykle 
niemieckiej), zatem nie poprawiło to 
sytuacji oddziałów ppłk. „Radosława? 
Dopiero w nocy udało się przeprawić 
następne oddziały 9. pp. W sumie na 
Czerniakowie znalazło się 1254 żołnierzy 
tego pułku, którymi dowodził mjr Sta- 
nisław Łatyszonek. Podczas przeprawy 
i już na brzegu zginęło ok. 200. 17 IX 
żołnierze 9. pp i powstańcy odparli osiem 
niemieckich ataków wspieranych przez 
broń pancerną. Następnego dnia odparto 
ich w sumie 11, ale siły obrońców były 
już wyczerpane na tyle, że ppłk „Rado- 
sław” oceniał zdolność jego oddziałów do 
walki na zaledwie 24 godziny. 

19 IX na północ od mostu Ponia- 
towskiego wylądował I batalion 8. pp. Po 
południu przeprawiający się II batalion 
tego pułku wpadł w ogień zaporowy nie- 
mieckiej artylerii — utonęło 300 żołnierzy. 
Na drugim brzegu znalazło się 873 żoł- 
nierzy 8. pp. Silne przeciwnatarcie grupy 
płk. Schmidta odcięło polskie oddziały od 
Wisły, zmuszając je do obrony okrężnej 
w izolowanych od siebie grupach. 1200 m 
dzieliło je od powstańców w Śródmieściu 
i 600 m od obrońców Czerniakowa. 

Późnym wieczorem 19 IX ppłk „Ra- 
dosław” zdecydował się wycofać kanała- 
mi z rannymi i pozbawionymi amunicji 
powstańcami na Mokotów. Do końca 
walczyły na Solcu załogi domów Wila- 
nowska 1 i Solec 53. 23 IX obrońcy tego 
drugiego domu, nie mając już amunicji, 
poddali się. Niemcy wymordowali na 
Solcu kilkuset rannych i wziętych do 
niewoli żołnierzy AK oraz cywilów. 


UPADEK MOKOTOWA 
I ŻOLIBORZA (24-30 IX) 


Mokotów nie odgrywał w niemieckich 
planach tłumienia powstania szcze- 
gólnej roli. Ze względu na potrzeby 

9. Armii czy działania wojsk sowieckich 
ważniejsze były inne dzielnice, dlatego 
też na Mokotowie nie prowadzono tak 


POWSTANIE WARSZAWSKIE 


Niemiecki patrol ostrożnie poruszający się po terenie opuszczonym już przez powstańców. 


zaciętych walk jak na Woli, Starym 
Mieście czy Powiślu. Po nieudanym 
ataku 4 VIII na umocnione pozycje nie- 
mieckiej żandarmerii przy ulicy Dwor- 
kowej powstańcy ppłk. „Daniela” wyco- 
fali się do opanowanego w pierwszych 
dniach powstania rejonu ograniczonego 
ulicami Odyńca, Puławską, Woronicza 

i aleją Niepodległości. Od Śródmieścia 
oddzielony był on silnymi placówkami 
wroga, m.in. przy ulicy Rakowiec- 

kiej. W następnych dniach opanowali 
Sadybę i Sielce. Pierwszy z tych rejonów 
utrzymali do 2 IX. Po zdobyciu Sadyby 
Niemcy podobnie jak w innych dzielni- 
cach dokonywali mordów na wziętych 
do niewoli powstańcach i ludności 
cywilnej. Do 15 IX wyparli powstań- 
ców z Sielec i opanowali Dolny Moko- 
tów. 24 IX Niemcy rozpoczęli szturm 
Mokotowa. Atak prowadzili z dwóch 
kierunków — od zachodu i południa, 
stopniowo spychając powstańców z ich 
pozycji. Przeciwnatarcia zarządzone 
przez ppłk. „Karola” zostały odrzucone 
przez Niemców z dużymi stratami włas- 
nymi. W nocy z 25 na 26 IX dowódca 
obrony Mokotowa, nie widząc szans 
utrzymania dzielnicy, zarządził odwrót 
kanałami do Śródmieścia. W trak- 

cie jego przeprowadzania doszło do 
dezorganizacji i chaosu. W meldunku 


sytuacyjnym gen. „Montera” (awanso- 
wany 14 IX) z 27 IX czytamy: „Komen- 
dant Mokotowa dostał kategoryczny 
rozkaz powrotu na swoje stanowisko, na 
Mokotów, do którego będzie skierowana 
niezdemoralizowana część oddziałów”. 
Mjr „Zryw pozostający na miejscu, 
próbował opanować sytuację, ale część 
oddziałów odmówiła mu powrotu na 
stanowiska, w wyniku czego załamała 
się obrona Mokotowa. Około południa 
27 IX Mokotów skapitulował. 

Nadal trwały ciężkie walki na Żo- 
liborzu. 28 IX Niemcy skoncentrowali 
prawie 8 tys. żołnierzy, wspieranych przez 
kilkadziesiąt czołgów, silną artylerię i lot- 
nictwo, do ataku przeciwko trzykrotnie 
słabszym i w dużej mierze wyczerpanym 
już siłom powstańców. Od wczesnego 
rana następnego dnia rozpoczęło się 
niemieckie uderzenie. Pod koniec dnia 
napastnicy tak określali wyniki walk: 

„W czasie rozpoczętego dzisiaj natarcia 
na Żoliborz wśród ciężkich walk udało 
się wyprzeć nieprzyjaciela (powstańców 
polskich) z zewnętrznych części dziel- 
nicy, bronionej zawzięcie w rozbudo- 
wanych pozycjach polowych, bunkrach 
i blokach domów. Niektóre specjalnie 
silnie umocnione bloki oczyszczano 

w walce wręcz przy pomocy oddziałów 
wzmocnionych pionierami z »tajfu- 
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Gen. dywizji Tadeusz Bór- Komorowski. 

W latach 1943-1944 komendant główny AK. 
Od 30 IX 1944 r. Naczelny Wódz Polskich Sił 
Zbrojnych. Na zdjęciu w drodze na rozmowy 
o kapitulacji powstania. 


nemc i częściowo przy użyciu miotaczy 
płomieni”. Następnego dnia powstańcy, 
zachęceni przez dowództwo 1. Armii Pol- 
skiej radiodepeszą o podstawieniu łodzi 
pontonowych na lewym brzegu Wisły, 
umożliwiających im ewakuację na Pragę, 
przypuścili zdecydowany atak na wał wi- 
ślany. Przebili się nad Wisłę, ale łodzi tam 
nie było. Zdecydowane przeciwnatarcie 
Niemców wyparło ich stamtąd z po- 
ważnymi stratami. Do wieczora trwały 
uporczywe walki na coraz mniejszym 
bronionym terenie Dolnego Żoliborza. 
30 IX rano dowództwo powstania 
wysłało parlamentariuszy na stronę 
niemiecką. Płk „Wachnowski” przekonał 
dowodzącego na Żoliborzu, awansowa- 
nego do stopnia pułkownika, „Żywiciela” 
do poddania się. W „Biuletynie Infor- 
macyjnym” nr 100/44 tak podsumowano 
ostatnie walki powstania warszawskiego: 
„Walka na Żoliborzu była niezwykle 
zacięta i ostra. Nasze oddziały zadały 
Niemcom poważne straty, m.in. Znisz- 
czono trzydzieści kilka czołgów. [...] 
Dowództwo i żołnierze obsady Żolibo- 
rza, godni towarzysze broni bohaterskich 


Personel obsługujący „Błyskawicę”, 
radiostację Biura Informacji i Propagandy 
KG AK. Nadawała ona audycje walczącej 
Warszawy od 8 VIII aż do 4 X 1944 r., 
czyli jeszcze jeden dzień po kapitulacji 
powstania warszawskiego. 
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obrońców Starówki, wykazali pełną wolę 
dalszej nierównej walki, w szczególnie 
niesprzyjających obecnie warunkach. 
Złożyli broń na wyraźny rozkaz”. 


KAPITULACJA (1-2 X) 


30 IX podjęto równocześnie rozmo- 

wy o kapitulacji całego powstania. Na 
początek uzyskano zawieszenie broni od 
godz. 5:00 do 19:00 w dniach 1 i 2 X, aby 
pozwolić mieszkańcom na opuszczenie 
ich miasta. Pierwszego dnia uczyniło 

to jedynie 8 tys. osób, głównie kobiet 

z dziećmi. W trakcie rozmów kapitula- 
cyjnych uzyskano zapewnienie Niem- 
ców, że żołnierze AK będą traktowani 
jak jeńcy wojenni, zgodnie z posta- 
nowieniami konwencji genewskiej 

z 1929 r. Mimo oporu strony niemiec- 
kiej udało się uzyskać te same prawa 

dla żołnierzy AL i PAL, którzy mieli być 
traktowani jako część składowa War- 
szawskiego Korpusu AK. 

3 X wychodziła już cała ludność 
cywilna Warszawy, kierowana do obozu 
przejściowego w Pruszkowie. Przez 
ten i inne obozy przeszło w sumie 
700 tys. mieszkańców Warszawy i jej 
okolic. Spośród nich 165 tys. ludzi, 
przeważnie mężczyzn, wywieziono do 
Niemiec, ok. 60 tys. trafiło do obozów 
koncentracyjnych. 

Do niewoli dostało się ponad 
15 tys. powstańców, których wywieziono 
do obozów jenieckich na terenie Nie- 
miec. W szpitalach pozostało 5 tys. ran- 
nych, których ewakuowano później. 


STRATY 
W wyniku walk toczonych w Warszawie 
śmierć poniosło 150 tys. cywilów - roz- 


strzelanych, zasypanych pod gruzami, 
zabitych podczas walk, bombardowań 

i ostrzałów, zmarłych z ran, wycieńczenia 
i chorób. Straty powstańców ocenia się 
na ok. 18 tys. zabitych i zaginionych oraz 
25 tys. rannych. 

Jak zeznawał po wojnie von dem 
Bach-Zelewski, Niemcy stracili podczas 
powstania warszawskiego ok. 10 tys. za- 
bitych, 7 tys. zaginionych i 9 tys. rannych. 
Ponadto 2 tys. Niemców powstańcy wzięli 
do niewoli. Z niemieckich meldunków 
składanych podczas powstania wynika 
jednak, że straty te były znacznie mniejsze. 

W walkach z Niemcami powstańcy 
zestrzelili 3 samoloty, zniszczyli kilkadzie- 
siąt czołgów, dział szturmowych i samo- 
chodów pancernych, a ok. 200 uszkodzili. 

Niepowetowaną stratą poza 
170 tys. zabitych były straty materialne. 
Ponad 42% wszystkich budynków zosta- 
ło zniszczonych. Aż 93,5% wszystkich 
obiektów zabytkowych również uległo 
zniszczeniu. Do tego należy doliczyć 
bezcenne archiwa, księgozbiory i niezli- 
czoną liczbę dzieł sztuki, które zostały 
utracone. 

Artykuł wstępny „Biuletynu Infor- 
macyjnego” z 4 X 1944 r. zatytułowany 
„Po walce” zaczynał się słowami: „Walka 
skończona. Zamknięty przeszło dwumie- 
sięczny okres jednej z najszczytniejszych 
i najtragiczniejszych zarazem kart naszej 
historii. Za wcześnie jeszcze na obiektyw- 
ny sąd o tym okresie. Rachunek naszych 
strat i zysków, zasług i błędów, ofiar i uzy- 
skanych wartości - przekazać musimy 
historii”. Tyle że historia pomimo upływu 
64 lat od napisania tych słów nadal ma 
problem z właściwym podliczeniem 
owych strat i zysków. 
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N; początku 1943 r., kiedy III Rzesza 
znajdowała się u szczytu powo- 
dzenia, mapa Europy wyglądała dość 
monotonnie. Neutralne pozostawały 
Szwecja, Szwajcaria, Irlandia, Hiszpania 
i Portugalia. Z państwami Osi walczyły 
Wielka Brytania i ZSRR (odepchnięty 
jednak znacznie od swoich granic sprzed 
17 IX 1939 r.). Cała reszta państw Europy 
znajdowała się albo pod okupacją Nie- 
miec, albo w obozie ich sojuszników, do 
których zaliczały się Włochy, Słowacja, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria, Chorwacja 

i Finlandia. 

Jak wiadomo, pierwszych dwóch 
aneksji III Rzesza dokonała bezkrwawo. 
Anszlus Austrii w marcu 1938 r. dotyczył 
kraju o silnych związkach językowych, 
kulturowych i historycznych z Niemca- 
mi, nie było więc mowy o jakiejkolwiek 
okupacji. Dla większości ówczesnych 
Austriaków była to sytuacja, którą z ta- 
kich czy innych powodów zaakceptowali 
jako naturalną. 


CZECHY 

Siedem miesięcy później w wyniku układu 
monachijskiego III Rzesza zajęła ode- 
brane Czechosłowacji Sudety, a w marcu 


Demonstracje w Pradze w rocznicę 
odzyskania niepodległości 28 X 1939 r. 


1939 r. dokonała całkowitej likwidacji 
tego państwa. Najpierw 14 III Słowacja 
ogłosiła secesję, tworząc państwo satelickie 
względem Niemiec, a 16 III Hitler powołał 
Protektorat Czech i Moraw. Na jego 
czele stanął Konstantin von Neurath. Aby 
podtrzymać fikcję autonomiczności tego 
politycznego tworu, pozostawiono na sta- 
nowisku prezydenta byłą głowę państwa 
czechosłowackiego — Emila Hachę, nadal 
funkcjonował też (aż do końca wojny) 
rząd składający się z Czechów. 

28 X 1939 r. — w rocznicę odzyskania 
niepodległości po I wojnie światowej 
— w Czechach doszło do demonstracji 
i strajków. Niemcy rozbili je siłą. Napię- 


ZACHODNIEJ I ŚRODKOWEJ 


cie utrzymywało się jeszcze przez trzy 
tygodnie. W wyniku zamieszek zginęło 
10 osób, a 1600 aresztowano. Wyższe 
uczelnie zostały zamknięte na trzy lata. 
Były to jedyne tego rodzaju antyniemiec- 
kie wystąpienia w całym okresie wojny! 
W 1941 r. doszło do 10 większych straj- 
ków, miały miejsce akty sabotażu. 
Niezadowolony z rezultatów działań 
von Neuratha Hitler 27 IX 1941 r. skie- 
rował do Czech Reinharda Heydricha, 
który jako pełniący obowiązki protektora 
miał uspokoić nastroje społeczne i nie 
dopuścić do rozwoju ruchu oporu. Jego 
polityka, polegająca na manewrowaniu 
pomiędzy represjami a ustępstwami, 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Duńska tajna drukarnia w gabinecie 
dentystycznym. 


przyniosła zaskakująco dobre efekty. 

Z jednej strony doprowadził do strace- 
nia w 1942 r. szefa rządu Protektoratu 
gen. Aloisa Elińśa (za kontakty z ruchem 
oporu), z drugiej poprawił płace robotni- 
ków i ich wyżywienie. Zwolnił też z obo- 
zów koncentracyjnych część studentów 
więzionych od końca 1939 r. Było to 

o tyle ważne, że czeski przemysł zbro- 
jeniowy zaraz po francuskim najwięcej 
znaczył dla III Rzeszy w okupowanej 
Europie. 

27 V 1942 r. dwóch czeskich spado- 
chroniarzy przerzuconych z Anglii do- 
konało udanego zamachu na Heydricha. 
Atak ten był wynikiem obaw czeskiego 
rządu emigracyjnego Edvarda Beneśa 
w Anglii przed dalszą stabilizacją sytuacji 
w Czechach i malejącym znaczeniem 
tamtejszego ruchu oporu. W odwecie 
za śmierć Heydricha hitlerowcy 10 VI 
1942 r. dokonali rzezi mieszkańców 
dwóch czeskich wsi (Lidice i Leżaky), 

w których zamordowano 224 osoby. 
Okupant posługiwał się terrorem jedynie 
sporadycznie, a dyskryminacji podlegali 
miejscowi Żydzi, Polacy i Cyganie. 

W listopadzie 1941 r. ludność 
uznaną za żydowską zamknięto w gettach 
(największe powstało w Terezinie), a od 
1942 r. zaczęły się jej deportacje do obo- 
zów zagłady. 

W maju 1940 r. doszło do konsolida- 
cji czeskiego ruchu oporu — powstał Cen- 
tralny Komitet Krajowy Ruchu Oporu 
(UVOD) scalający te organizacje. Oprócz 
tego działał komunistyczny ruch oporu. 
W latach 1940-1942 Niemcy dokonali 
masowych aresztowań w obrębie obu 
tych nurtów konspiracji. W 1943 r. zaczę- 
ły powstawać niewielkie komunistyczne 
oddziały partyzanckie. 

W ostatnich dniach wojny — 5 V 
1945 r. —- wybuchło powstanie w Pradze. 
Siły czeskie były niewielkie (oddziały po- 
licji Protektoratu, 1. batalion Vladni Voj- 
ska, czyli armii Protektoratu), a przeciw 
sobie miały silne oddziały Wehrmachtu 
i Waffen-SS ewakuujące się na zachód, 
aby kapitulować przed wojskami amery- 
kańskimi. Czesi nie mieliby większych 
szans, ale 6 V niespodziewanie do Pragi 
wkroczyły pododdziały 600. DGPanc. 
gen. Siergieja Buniaczenki, należące do 
walczącej po stronie III Rzeszy Rosyjskiej 
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Armii Wyzwoleńczej gen. Andrieja Wła- 
sowa. Stanęły one do walki z Niemcami 

i odegrały decydującą rolę w opanowaniu 
Pragi, po czym wycofały się, próbując 
przedostać się na tereny opanowane 
przez Amerykanów. 9 V do Pragi dotarły 
pierwsze oddziały Armii Czerwonej. 
Ostatnie walki zorganizowanych jednos- 
tek niemieckich na terenie Czech trwały 
do 15 V. 


KRAJE UWAŻANE ZA 
GERMAŃSKIE 


O ile podbój Czechosłowacji i Polski 
związany był z pierwotnym planem eks- 
pansji terytorialnej Rzeszy Niemieckiej, 

o tyle zajęcie krajów skandynawskich 
oraz Belgii, Holandii i Luksemburga 

było podyktowane względami bieżącej 
strategii wojennej. Ponadto kraje te 

(w przypadku Belgii — jej flamandzka 
część) zamieszkiwała ludność uważana 
przez ideologów III Rzeszy za germańską. 


DANIA 


Wkroczenie wojsk niemieckich do Danii 
9 IV 1940 r. spotkało się z krótkotrwałą, 
symboliczną obroną tamtejszej armii. 
Zresztą zgodnie z politycznymi zało- 
żeniami Hitlera ludność tego kraju nie 
odebrała wkroczenia wojsk niemieckich 
do swojej ojczyzny jako podboju. Niemcy 
nie dokonali żadnych zmian w składzie 
miejscowych władz. Do lata 1943 r. ogra- 
niczenie suwerenności Danii sprowadza- 
ło się do wykorzystywania przez Wehr- 
macht duńskich urządzeń wojskowych, 


kontroli zagranicznej korespondencji 

i nałożenia pewnych limitów na wol- 
ność prasy. Duńska gospodarka została 
przystosowana do potrzeb ekonomicz- 
nych Niemiec. W tej sytuacji przejawy 
niechęci do Niemców pojawiały się rzad- 
ko, najczęściej spotykaną postawą była 
obojętność, a wcale nierzadką — fascy- 
nacja potęgą III Rzeszy. Pewne zmiany 
nastąpiły po ataku Niemiec na ZSRR 

w 1941 r. W listopadzie Dania przystąpiła 
do paktu antykominternowskiego, sfor- 
mowano niewielką formację ochotniczą 
skierowaną na front wschodni. 

Od listopada 1942 r. Niemcy zaczęli 
ograniczać niezależność Danii, m.in. po- 
przez redukowanie wpływów króla Danii 
Chrystiana X, który sprzeciwiał się 
kolaboracji i dyskryminowaniu Żydów. 
Ale np. w marcu 1943 r. Niemcy pozwo- 
lili na zorganizowanie w Danii wyborów 
do parlamentu, w których partie pronazi- 
stowskie zdobyły znikome poparcie. 

Ruch oporu w Danii długo nie 
znajdował oparcia w społeczeństwie. 
Istniała wprawdzie Liga Oficerska - kon- 
spiracyjna organizacja aktywna w latach 
1942-1943 - ale jej celem było jedynie 
przygotowywanie się do zbrojnego wy- 
stąpienia przeciw Niemcom w końcowej 
fazie wojny; tymczasem ograniczała się 
do działalności wywiadowczej. Wyraź- 
na zmiana sytuacji nastąpiła w połowie 
1943 r. W Esbjerg i Odense w sierpniu 
tego roku doszło do fali strajków, sabo- 
taży i ataków na osoby znane z sympatii 
proniemieckich. W odpowiedzi na to 


Dynroc VAL OR iorwezy > ej 
Proces Vidkuna Quislinga (pierwszy z prawej) 
przed norweskim sądem we wrześniu 
1945 r. Po otrzymaniu wyroku śmierci został 
on stracony 24 X 1945 r. 


Hitler nakazał niemieckiemu dowódcy 
wojskowemu w Danii ogłoszenie stanu 
wyjątkowego, rozbrojenie armii i floty 
duńskiej. Próbowano też doprowadzić do 
deportacji duńskich Żydów. Jednak dzięki 
zorganizowanej akcji Duńczyków 90% 
tamtejszych Żydów udało się przedostać 
do Szwecji. Po ogłoszeniu stanu wyjątko- 
wego przestał działać duński rząd, pojawi- 
ła się większa gotowość do angażowania 
się w ruch oporu. Niemcy przestali 
czuć się w Danii tak pewnie jak dotąd. 
Spowodowało to rozbudowę niemieckich 
i duńskich kolaboracyjnych sił policyj- 
nych (m.in. tzw. Korpus SS Schalburga). 
16 IX 1943 r. przeciwnicy dotychcza- 
sowej polityki porozumienia z Niemcami 
utworzyli konspiracyjną Radę Wolności. 
Od końca 1943 r. poczynania ruchu opo- 
ru prowadzone w porozumieniu z brytyj- 
ską SOE (Special Operations Executive 
— Kierownictwo Operacji Specjalnych) 
miały na celu m.in. rozpowszechnianie 
wśród Niemców przeświadczenia o pla- 
nowanej inwazji aliantów w Jutlandii. Na 
przełomie czerwca i lipca 1944 r. w od- 
powiedzi na nowe restrykcje okupacyjne 
(godzina policyjna, zakaz zgromadzeń) 
w Kopenhadze doszło do wielkiego straj- 
ku, który przerodził się w manifestacje 
i walki uliczne. Starcia pociągnęły za sobą 
100 ofiar śmiertelnych. To wymagało 
większego zaangażowania sił niemieckich 
w celu utrzymywania porządku. Jeszcze 
w lutym i marcu 1945 r. nasilające się ata- 
ki na niemieckie posterunki pociągnęły 
za sobą śmierć w obławach i egzekucjach 
165 Duńczyków. 


Barykada w Kopenhadze podczas strajku 
powszechnego w czerwcu 1944 r. 


OKUPACJA W EUROPIE ZACHODNIEJ I ŚRODKOWEJ 


NORWEGIA 


Jednocześnie z atakiem na Danię Niemcy 
dokonały inwazji na Norwegię. Król 
Haakon VII oraz rząd szybko wycofali 
się wraz z wojskiem na północ kra- 

ju. Nieoczekiwanie grono niektórych 
norweskich polityków i przemysłowców 
podjęło rozmowy z Niemcami, w wyniku 
których powołana została tzw. Rada 
Administracyjna dla Obszarów Okupo- 
wanych. Realizując polecenia organów 
okupacyjnych, uwalniała Niemców od 
obowiązku bezpośredniego ingerowania 
w bieżące zarządzanie podbitym krajem. 
Dodatkowo 24 IV 1940 r. Hitler skiero- 
wał do Norwegii w charakterze komi- 
sarza III Rzeszy Josefa Terbovena, który 
zaraz ogłosił tam stan wojenny. Dzięki 
działaniom Rady Administracyjnej 
szybko udało się przestawić gospodarkę 
Norwegii na potrzeby wojenne III Rzeszy, 
a także otrzymać gwarancje przywódców 
wiodących partii politycznych i związ- 
ków zawodowych, że nie dopuszczą do 
prowadzenia akcji strajkowych i sabo- 
towania wydajności pracy. W początko- 
wym okresie okupacji dobra koniunktura 
gospodarcza powodowała, że uciążli- 
wości nowej sytuacji nie były wielkie. To, 
a także rozczarowanie przebiegiem wojny 


przyczyniało się do rozwoju postaw 
kolaboracyjnych w różnych grupach 
społecznych. Ważną rolę w działaniach 
na rzecz popularyzacji haseł narodowego 
socjalizmu i partii Nasjonal Samling (NS) 
miało poparcie, jakiego udzielił im pisarz, 
laureat Nagrody Nobla w 1920 r. Knut 
Hamsun. 

Norwegia (a także Dania) była polem 
eksperymentowania na drodze budowania 
„nowego ładu” w Europie. Oba te kraje 
miały poprawić reputację Niemiec nad- 
szarpniętą znanymi w Europie wieściami 
o okrucieństwach popełnianych w okupo- 
wanej Polsce. Polityka prowadzona w pod- 
bitych krajach skandynawskich miała 
ukazać Niemców jako cywilizowanych 
najeźdźców, którzy przestrzegają umów 
międzynarodowych. I tak w Norwegii 
utrzymano ważność konstytucji, pozosta- 
wiono miejscową administrację, legalnie 
działały dawne partie. 

Niemcy bezskutecznie próbowali 
skłonić norweski parlament do ogłoszenia 
detronizacji Haakona VII i delegalizacji 
rządu emigracyjnego. W związku z tym, 
że nie powiodły się rokowania w kwestii 
wejścia do nowego miejscowego rzą- 
du przedstawicieli partii NS Vidkuna 
Quislinga, Terboven ogłosił rozwiązanie 


789 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


parlamentu i Rady Administracyjnej oraz 
mianowanie komisarycznych radców pań- 
stwowych (w większości z NS), w których 
ręce miała przejść władza. 

10 IX 1941 r. w odpowiedzi na strajk 
w rejonie Oslo (brało w nim udział 
30-40 tys. ludzi) wprowadzono kilku- 
dniowy stan wyjątkowy. Aresztowano 
110 osób, a dwóch przywódców związko- 
wych skazano na śmierć. 

1 II 1942 r. Quisling nieoczekiwanie 
został premierem rządu norweskiego. 
Szybko się rozczarował brakiem zarówno 
zgody Niemców na rozszerzanie zakresu 
jego władzy, jak i poparcia społeczeństwa. 
Na początku 1943 r. duchowieństwo 
luterańskie na znak swojego sprzeciwu 
wobec tego rodzaju władzy masowo 
składało urzędy w zakresie obowiązków 
stanu cywilnego, pozostając jedynie 


Wytwarzanie fałszywych dokumentów przez 
holenderski ruch oporu. 


przy swojej posłudze duchowej. 16 VIII 
1943 r. Quisling jako premier Norwegii 
wypowiedział wojnę ZSRR. Na począt- 
ku 1944 r. chciał on zorganizować trzy 
dywizje, które miałyby zostać wysłane na 
front wschodni, jednak na 70 tys. zobo- 
wiązanych do poboru zgłosiło się jedynie 
300 osób. Wielu mężczyzn ukryło się 

w lasach i górach. Wcześniej w szeregach 
Waffen-SS (5. DPanc. SS „Wiking”) zna- 
lazło się 2,5 tys. Norwegów ochotników. 

Od 1944 r. nasiliły się akcje sabota- 
żowe w norweskich stoczniach, ważnych 
dla wojennych planów Kriegsmarine. 

W lutym 1945 r. ruch oporu przepro- 
wadził udany zamach na szefa policji 
politycznej władz kolaboracyjnych Kar- 
la A. Marthinsena. W odwecie Niemcy 
rozstrzelali 34 zakładników. 

Od 1943 r. Hitler obawiał się 
inwazji wojsk brytyjskich na Norwegię, 
w związku z czym utrzymywał w tym 
kraju w różnych okresach od 200 do 
400 tys. żołnierzy. Okupacja Norwegii 
trwała do maja 1945 r. Vidkun Quisling 
wpadł w ręce norweskiego ruchu oporu 
już po kapitulacji Niemiec; po procesie 
w Oslo został stracony 24 X 1945 r. 


HOLANDIA 


Podbój Holandii zajął Niemcom nieca- 
ły tydzień. Rząd i królowa Wilhelmina 
opuścili kraj, udając się na emigrację do 
Wielkiej Brytanii. Chociaż cały kraj zna- 
lazł się pod niemiecką okupacją, to przez 
ponad półtora roku wolne pozostały 
kolonie, przede wszystkim Indie Holen- 
derskie, nad którymi kontrolę sprawował 
rząd emigracyjny. 

18 V 1940 r. Hitler przekazał władzę 
w ręce wyznaczonego przez niego ko- 
misarza Rzeszy, Arthura Seyss-Inquarta. 


W tym kraju hitlerowcy mieli zamiar 
zastosować podobną taktykę jak w Nor- 
wegii — utrzymać miejscową admini- 
strację podporządkowaną niemiec- 
kiemu zarządowi i czekać, aż dojrzeje 
miejscowy narodowy socjalizm, który 

z czasem przejmie władzę i doprowadzi 
do inkorporacji tego kraju przez III Rze- 
szę. Rozwiązano izby ustawodawcze, 

1/3 burmistrzów i naczelników policji 
zastąpiono działaczami rodzimego ruchu 
narodowosocjalistycznego (Nationaal 
Socialistische Beweging — NSB). W lutym 
1941 r. nieoczekiwanie doszło do strajku 
powszechnego w Amsterdamie, który 
był reakcją na prześladowania ludności 
żydowskiej. W ramach represji powołano 
sądy specjalne, które skazały na rozstrze- 
lanie 18 osób. 

Jedną z charakterystycznych cech 
systemu okupacyjnego w Holandii 
było szybkie dostosowywanie miejsco- 
wej organizacji życia publicznego do 
wzorców niemieckich. Obok sądów 
holenderskich działały niemieckie, które 
szafowały wyrokami śmierci, np. w maju 
1942 r. w procesie przeciwko członkom 
ruchu oporu wydano 72 takie wyroki. 

Dużą rolę w niemieckim systemie 
okupacyjnym odgrywał wspomniany 
już ruch faszystowski NSB. Na początku 
wojny liczył on 30 tys. członków, później 
liczba ta wzrosła do 50-80 tys. Jego przy- 
wódca, Anton A. Mussert, nie był trak- 
towany poważnie przez Seyss-Inquarta 
i nie odegrał większej roli. 

Jako że Holandia traktowana była 
przez III Rzeszę jako kraj germański, 
który z czasem wejdzie w skład Wielkiej 
Rzeszy, żołnierzom nakazano wzorowe 
zachowanie wobec ludności miejscowej, 
początkowo nie stosowano też represji 
i zwolniono jeńców wojennych. Wszyst- 
ko to prowadziło Holendrów do goto- 
wości przystosowania się do panującej 
sytuacji. Do lutego 1941 r. panował 
całkowity spokój, później dawało się 
zauważyć narastanie konfliktów i tworze- 
nie ruchu oporu, a od wiosny 1943 r. do 
września 1944 r. pojawiły się nasilony 
terror, rabunek i będący ich rezultatem 
dalszy rozwój ruchu oporu. Ukształtowa- 
nie terenu i duże zurbanizowanie kraju 
nie sprzyjały rozwojowi jego wojskowych 
form działania. Głównymi przejawami 


Czerwiec 1943 r. — deportacja holenderskich 
Żydów do obozów zagłady. 


Przemawia Lóon Degrelle, 
przywódca belgijskich faszystów. 


aktywności ruchu oporu były zamachy 
na kolaborantów, wywiad, wydawanie 
prasy konspiracyjnej i pomoc osobom 
ukrywającym się. 

Część terytorium Holandii (pro- 
wincje Zelandia, Limburgia, Brabancja 
Północna) były wyzwalane przez wojska 
alianckie od września do listopada 
1944 r. Niepowodzenie operacji „Mar- 
ket Garden” spowodowało utrzymanie 
się okupacji niemieckiej na pozostałych 
terenach aż do końca wojny. Pociągnęło 
to za sobą zimą 1944 r. śmierć z głodu 
i wyczerpania 15 tys. Holendrów. Jeszcze 
w marcu 1945 r. w odwecie za częściowo 
udany zamach na głównodowodzącego 
SS i policji na terenie okupowanej Holan- 
dii gen. Hansa A. Rautera rozstrzelano 
117 osób. Holandia w wyniku wojny stra- 
ciła ok. 200 tys. swoich obywateli, z czego 
niemal połowę stanowili Żydzi. 

Podobną politykę okupacyjną Niem- 
cy stosowali w Luksemburgu. 


BELGIA 


Belgia była krajem dwuetnicznym. 

W 1940 r. zamieszkiwało ją 4 mln Flaman- 
dów i 5 mln Walonów. Wbrew doświad- 
czeniom I wojny światowej okazało się, 

że żołnierze Wehrmachtu zachowują się 

w okupowanym kraju bardzo porządnie, 
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zgodnie z prawem międzynarodowym. 

Dość szybko zaczęło dochodzić do bra- 
tania się ludności miejscowej, zwłaszcza 
Flamandów, z niemieckimi żołnierzami. 

Rząd belgijski ewakuował się do 
Francji, ale dopiero w październiku 
1940 r. opuścił terytorium rządzone 
przez Vichy i przez Hiszpanię dostał się 
do Anglii, gdzie wyraźnie opowiedział 
się po stronie koalicji antyhitlerowskiej. 
Rządu tego nie uznawał król Leopold III, 
który pozostał w Belgii i uważał się za 
jeńca Niemców. 

Hitler po zajęciu Belgii przez długi 
czas nie mógł się zdecydować, czy włą- 
czyć ten kraj do Rzeszy, czy przez pewien 
czas utrzymać jakąś formę jego istnienia 
pod pełną kontrolą Niemiec. Ponieważ 
belgijska gospodarka bardzo wydajnie 
pracowała na potrzeby III Rzeszy, podział 
tego organizmu państwowego mógłby 
zburzyć istniejącą harmonię. Według 
Hermanna Góringa Belgia od stycznia do 
listopada 1941 r. dostarczyła Rzeszy broni 
i urządzeń za kwotę 910 mln marek, 

o wiele większa Francja — za 835 mln, 
a podobnej wielkości Holandia — zaled- 
wie za 370 mln marek. 

Bieżącą administrację sprawowa- 
no za pomocą belgijskich urzędników 
- sekretarzy generalnych poszczególnych 
ministerstw (zlikwidowano jedynie 
dwa — obrony i spraw zagranicznych). 
Dokonano jednak poważnych zmian 


Bie Todesartejle wardea herte um. 
BL rrng 


Niemiecki afisz z września 1942 r. rozwieszany 
na terytorium Luksemburga zawiadamiający 

o straceniu czterech obywateli tego 

kraju. Podczas okupacji zginęło ponad 

6 tys. Luksemburczyków niechcących poddać się 
germanizacji, a także wcieleniu do Wehrmachtu. 


personalnych, wielu urzędników zastą- 
piono przedstawicielami nacjonalistów 
flamandzkich i walońskich. 

We Flandrii główną partią nacjonali- 
styczną była Flamandzka Partia Narodowa 
(Vlaamsch Nationaal Verbond - VNV), 
na której czele do października 1942 r. stał 
Gustave de Clercq, a po jego śmierci 
Hendrik J. Elias. W Walonii idee nacjo- 
nalistyczne reprezentowali tzw. reksiści, 
członkowie ruchu Christus Rex. Na jego 
czele stał adwokat Lóon Degrelle. Począt- 
kowo nie cieszyli się poparciem Niemców, 
ale kiedy ich przywódca wraz z utworzo- 
nym przez siebie Legionem Walońskim 
pojechał na front wschodni, by walczyć 
z bolszewizmem, zyskali poparcie Himm- 
lera. Degrelle założył walońskie SS. 

Belgia dość szybko została wyzwolo- 
na przez aliantów, w większości już latem 
1944 r. Belgowie zdecydowanie rozprawi- 
li się z kolaborantami. Aresztowano ich 
ponad 100 tys., z czego ponad 16 tys. ska- 
zano, w tym 2117 na śmierć. Wykonano 
jednak jedynie ok. 200 wyroków. 

W czasie okupacji z tego kra- 
ju do obozów zagłady deportowano 
ok. 40 tys. Żydów. Ponadto 3500 osób 
wywieziono do obozów koncentracyjnych, 
a 240 rozstrzelano jako zakładników. 


FRANCJA - BYŁE MOCARSTWO 


Jedno z najpotężniejszych mocarstw 
świata zmuszone było przyjąć w ukła- 
dzie rozejmowym z 22 VI 1940 r. bar- 
dzo trudne warunki. Nie były one 
jednak druzgocące (np. nie naciskano 
na kapitulację), Hitler bowiem obawiał 
się, że w takiej sytuacji władze Francji 
przeniosą się do kolonii, by tam konty- 
nuować walkę. 

Kraj ten został podzielony na dwie 
części: północną, zajętą przez wojska 
niemieckie i okupowaną, oraz południo- 
wą, w której pozostawiono namiastkę 
francuskiej państwowości, rząd i przy- 
wództwo marsz. Philippe'a Petaina, 
którym pozwolono utrzymywać 100- 
-tysięczną armię. Ta tzw. Francja Vichy 
zachowała również flotę oraz kontrolę 
nad swoimi koloniami i departamen- 
tami zamorskimi. Alzacja i Lotaryngia, 
utracone w wojnie z Prusami w la- 
tach 1870-1871, odzyskane w 1918 r., 
znów zostały odebrane Francji i włączo- 
ne do Rzeszy. Z tych dwóch prowincji 
w ramach integrowania ich z Rzeszą 
wysiedlono do 1943 r. 147 tys. osób. 
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Młode Francuzki chętnie nawiązywały kontakty 
z niemieckimi żołnierzami, za co po wyzwoleniu 
poddawane były poniżającym represjom. 


Więcej niż drugie tyle stanowili ucieki- 
nierzy podczas wojny w 1940 r., którzy 
nie powrócili do swoich domów. 

W okupowanej części ze względu 
na położenie specjalny status nadano 
departamentom Nord i Pas-de-Calais, 
które podlegały wojskowemu zarządowi 
okupacyjnemu w Belgii. Panowały tam 
silne nastroje antyniemieckie. Zła sytua- 
cja aprowizacyjna na pograniczu głodu, 
inflacja i inne okupacyjne obciążenia 
spowodowały, że dość szybko nasiliła się 
tam aktywność ruchu oporu, w którym 
duże wpływy mieli komuniści. Pozostałą 
częścią północnej strefy okupowanej 
od czerwca 1940 r. zarządzał dowódca 
wojskowy we Francji. 

Ważny instrument w sprawowaniu 
władzy przez Niemców stanowiła policja 
francuska. Za zgodą rządu Vichy różne 
jej formacje pełniły funkcje wojskowe, ta- 
kie jak ochrona obiektów, ściganie Żydów 
i komunistów, współkontrola linii demar- 
kacyjnej czy likwidowanie strajków. 

Okupantom bardzo zależało na pozy- 
skaniu przynajmniej części społeczeństwa 
francuskiego do współpracy, dużą uwagę 
poświęcano więc działaniom propagando- 
wym, uczulaniu żołnierzy i urzędników na 
to, by odnosili się do Francuzów popraw- 
nie i zachowywali w sposób zdyscypli- 
nowany. Przynosiło to całkiem dobre 
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rezultaty. Przez pierwszych kilkanaście 

miesięcy Niemcy nie stosowali terroru na 
większą skalę. Zareagowali dopiero latem 
1941 r. po serii akcji sabotażowych, doko- 


_nując egzekucji zakładników. 


Rząd francuski w strefie nieokupo- 


__ wanej miał status suwerennej władzy. 


Hitlera zadowalała sytuacja, w której 
może swobodnie wykorzystywać poten- 
cjał gospodarczy Francji Vichy oraz po- 
zycję zajmowaną w Afryce czy na Bliskim 
Wschodzie. Natomiast celem Pćtaina 
było zapewnienie Francji odpowiedniego 
miejsca w „nowym ładzie” Hitlera w Eu- 
ropie po spodziewanym upadku Anglii, 


| atakże zachowanie kolonii. 


W odniesieniu do Żydów Vichy przy- 


__ jęło taktykę poświęcenia tych, którzy nie 
— byli obywatelami francuskimi (napłynęli 


do tego kraju przed wojną i w czasie jej 
trwania), by ocalić od dawna zamieszku- 
jących ten kraj. W ten sposób w strefie 
nieokupowanej poświęcono 40 tys. tych 
pierwszych, których wydała Niemcom 
francuska policja. Drugie tyle francuskich 
Żydów zginęło w strefie okupowanej. 

Po lądowaniu aliantów w północnej 
Afryce i przejściu adm. Jeana Darlana 
na ich stronę Niemcy, łamiąc postano- 
wienia rozejmowe, 11 XI 1942 r. wkro- 
czyli do strefy nieokupowanej. Zaraz 
też rozbrojono armię Vichy, co nie 
wywołało większego zainteresowania 
marsz. Pćtaina. Nie udało im się jedynie 
opanować licznej floty stacjonującej 
w Tulonie. Jej dowódcy nie odpowie- 
dzieli na apel admirała, by odpłynąć 
do Afryki Północnej, i w momencie 
wkroczenia Niemców do bazy marynar- 
ki wojennej w Tulonie (27 XI) dokonali 
samozatopienia swoich okrętów. 

Francuska gospodarka w coraz więk- 
szym stopniu podporządkowana była 
potrzebom Rzeszy. Tamtejsze dostawy 
na rzecz machiny wojennej Niemiec 
stanowiły połowę dostaw ze wszystkich 
krajów okupowanych i sojuszniczych. 
Coraz więcej francuskich robotników 
przymusowych pracowało w Rzeszy. Je- 
sienią 1943 r. było to 600 tys. robotników 
cywilnych z Francji, do których należy 
doliczyć jeszcze 736 tys. jeńców wojen- 
nych. W następnym roku zamiast zapla- 
nowanego miliona kolejnych robotników 
władze okupacyjne zdołały wysłać jedy- 
nie 50 tys. osób. Coraz częściej młodzi 
Francuzi uciekali do partyzantki lub się 
ukrywali. Jednocześnie od 1943 r. pogar- 


szały się warunki bytowe mieszkańców 
tego okupowanego kraju. 

O ile marsz. Petain do końca wojny 
zachował wśród Francuzów pewien 
autorytet, o tyle wyraźnie proniemiecki 
Pierre Laval i jego otoczenie już w końcu 
1943 r. byli powszechnie znienawidzeni. 

Ruch oporu pod koniec okupacji 
liczył ok. 40 tys. członków. W strefie 
okupowanej już w 1942 r. przeprowa- 
dzili oni prawie półtora tysiąca akcji 
sabotażowych. W następnym roku tylko 
do jesieni doszło do ponad 3800 takich 
akcji. Nasiliły się również zamachy na 
żołnierzy niemieckich, a także szcze- 
gólnie znienawidzonych kolaborantów. 
W odwecie Niemcy dokonywali aresz- 
towań i deportacji, które pociągnęły za 
sobą śmierć ponad 50 tys. ludzi. Inwazja 
aliantów, rozpoczęta 6 VI 1944 r., spowo- 
dowała nasilenie się działań partyzanc- 
kich, co pociągało za sobą wzmożony 
terror. Jego najokrutniejszym przejawem 
było wymordowanie 10 VI 1944 r. przez 
żołnierzy z 2. DPanc. SS „Das Reich” 

642 mieszkańców wsi Oradour-sur-Glane. 
"Tego samego dnia w Tulle powieszono 

99 mężczyzn. 19 VIII w Paryżu wybuchło 
powstanie. Niemiecki komendant Paryża 
gen. Dietrich von Choltitz wbrew rozkazo- 
wi Hitlera powstrzymał się od zniszczenia 
miasta. Do wieczora 24 VIII, kiedy do 
miasta wkroczyły oddziały 2. DPanc. Wol- 
nych Francuzów gen. Philippea Leclerca, 
niemal cały Paryż był już wolny. 

Do połowy września w wyniku 
ofensywy wojsk alianckich wyzwolono 
niemal całą Francję. Tymczasem francu- 
scy kolaboranci pozostali przy Hitlerze 
aż do końca. Ostatnia ewakuacja władz 
vichystowskich miała miejsce jeszcze 
20 IV 1945 r. Pododdziały z francuskiej 
ochotniczej dywizji Waffen-SS „Char- 
lemagne” z dużą determinacją walczyły 
w obronie Berlina. 

Po wyzwoleniu Francji nastąpi- 
ła rozprawa z kolaborantami. Skala 
wyroków najlepiej obrazuje zakres 
współpracy Francuzów z Niemca- 

mi. Na 10 tys. ofiar ocenia się skutki 
samosądów dokonywanych przez ruch 
oporu. Sądy specjalne powołane przez 
władze gen. Charlesa de Gaulle'a wydały 
2071 wyroków śmierci (1303 skazanych, 
w tym Pćtaina, de Gaulle ułaskawił). 
Stracony został m.in. Pierre Laval. 
Orzeczono 39 tys. kar więzienia, z tego 
2200 były to wyroki dożywocia. 


SAMOLOTY 1939-1945 


m ARADO AR 234 BLITZ 


Był to pierwszy użyty operacyjnie samolot bombowy z napędem odrzutowym. Projektowanie samolotu 
o indeksie E 370 rozpoczęto w 1941 r., a pierwszy lot prototypu miał miejsce 30 VII 1943 r. Testowano 
warianty z dwoma silnikami Jumo 004 i czterema BMW 003. Prototypy startowały ze specjalnego odrzu- 
canego wózka i lądowały na płozie wysuwanej z kadłuba. Rozwiązanie takie nie sprawdziło się w prakty- 
ce i w samolocie E 371 zastosowano klasyczne podwozie z przednim kółkiem. Prototyp tej wersji odbył 
pierwszy lot 12 III 1944 r. Samolot ten był łatwiejszy w pilotażu w porównaniu z Me 262. Produkcję 
seryjną wersji bombowej Ar 234 B-2 rozpoczęto w maju 1944 r. Samolot miał bomby podwieszane pod 
kadłubem i gondolami silników, łącznie 1500 kg. Wersji rozpoznawczej B-1 nie produkowano. Wersja 
Ar 234 C z czterema silnikami i nowym przodem kadłuba miała być samolotem wielozadaniowym. 
Planowano budowę wariantów rozpoznawczych, bombowych, szturmowych i myśliwskich. Powstało 
zaledwie 14 samolotów w wersji C-1 (rozpoznawczej) i C-3 (myśliwskiej). Planowano budowę kolej- 
nych wersji czterosilnikowych, głównie w wariantach myśliwskich i nosicieli bomb latających. Samolot 
Ar 234 był udaną konstrukcją i wywarł wpływ na rozwój lotnictwa w latach powojennych. 


Arado Ar 234B-1 Blitz z Sonderkommando Sperling, 
działającego na froncie zachodnim pod koniec 1944 r. Maszyna 
posiada zamontowane pomocnicze silniki rakietowe 
Walter HWK 500A-1 Rauchgerite. 


"m 186 seryjnych Ar 234 B-2. 
V7) wykonał 2 VIII 1944 r. por. Sommer. 


m HEINKEL HE 162 VOLKSJAGER 


NIEMCY 


DANE TECHNICZNE AR 234 B-2 


M Typ: odrzutowy samolot bombowy i rozpoznawczy o cał- 
kowicie metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwa odrzutowe Junkers Jamo 004 B-1 o ciągu 
2x8,8kN 

m Osiągi: prędkość maksymalna 705 km/h na poziomie 
morza, 735 km/h na pułapie 6000 m; prędkość przelotowa 
700 km/h; czas wznoszenia na 6000 m - 12 min 48 s; 
pułap 10 000 m; zasięg 1630 km 

M Masa: własna 5200 kg; całkowita 9800 kg 

M Wymiary: rozpiętość 14,41 m; długość 12,64 m; 
wysokość 4,3 m; powierzchnia nośna 26,4 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm MG 151 strzelające do 
tyłu (2 x 200 nabojów), bomby 1500 kg 


Po zakończeniu wojny w rękach sprzymierzonych 
znalazło się kilka egzemplarzy Ar 234. Stały się one 
celem intensywnych badań. Na zdjęciu Ar 234 zdobyty 


przez zwycięzców. 


NIEMCY 


W celu odpierania coraz liczniejszych nalotów alianckich niemiecki przemysł lotniczy zamierzał budować 


DANE TECHNICZNE HE 162 A-2 
M Typ: myśliwiec przechwytujący o mieszanej konstrukcji 
i chowanym podwoziu 


M Załoga: | osoba 
m Silnik: odrzutowy turbinowy BMW 003E-1 lub E-2 
o ciągu startowym 7,85 kN 
m Osiągi: prędkość maksymalna 790 km/h na poziomie 
morza, 840 km/h na pułapie 6000 m; wznoszenie począt- 
kowe 1152 m/min; pułap 12 000 m; zasięg 975 km 
m Masa: własna 1663 kg; całkowita 2805 kg 
M Wymiary: rozpiętość 7,2 m; długość 9,05 m; wysokość 
2,6 m; powierzchnia nośna 11,2 m* 
m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm MG 151 (2 x 120 na- 
bojów) 


Podczas wojny i po jej zakończeniu armie państw 
sprzymierzonych zdobyły liczne He 162. Egzemplarz na 
zdjęciu wykonał 26 lotów dla RAĘ obecnie jest częścią 
ekspozycji w muzeum lotnictwa w bazie RAF St. Athan. 


m MESSERSCHMITT ME 163 KOMET 


Był to pierwszy użyty bojowo samolot z napędem rakietowym. Pojawiło się w nim wiele nowatorskich 
rozwiązań, które po wojnie stosowano w samolotach aliantów. Podczas konstruowania tej maszyny wyko- 
rzystano doświadczenie zdobyte przy budowie samolotu DFS 194 z 1939 r. Konstruktorem tego samolotu 

był Alexander Lippisch. Jego następna konstrukcja Lippisch P 01, budowana w zakładach Messerschmitt, 
otrzymała następnie oznaczenie Me 163A. Wiosną 1941 r. przeprowadzono pierwsze loty ślizgowe bez silnika, 
a pierwszy lot z silnikiem wykonano 13 VIII 1941 r. Prototyp Me 163A V3 2 X osiągnął prędkość 1004 km/h. 
Wersja A miała być przeznaczona do szkolenia. Prototyp bojowej wersji B wykonał pierwszy lot z napędem 
dopiero 21 II 1943 r. Produkcja seryjnych samolotów Me 163B-1 ruszyła w końcu 1943 r. Latem 1944 r. zbu- 
dowano dwumiejscową bezsilnikową wersję Me 1635. Następną konstrukcją miał być Me 163C z innym 
silnikiem i zmienionym kadłubem, ale zdecydowano się na całkowicie nową wersję Me 163D z normalnym 
podwoziem. Dotychczas Me 163 startował z wózka i lądował na płozie. Oznaczenie nowej wersji zmieniono 
początkowo na Ju 248, a później na Me 263. Zbudowano 320 samolotów Me 163, z których lotnictwu przeka- 
zano 279. Powstała też wersja z pionowo ustawionym granatnikiem uruchamianym przez fotokomórkę. 


Messerschmitt Me 163B-1 z kolekcji 
muzeum w St. Athan. 


z on1/JG 400. Jednostka ta uzyskała 9 zwycięstw przy 


proste w konstrukcji i tanie w produkcji samoloty myśliwskie o napędzie odrzutowym. Decyzja o uruchomie- 
niu programu produkcji takich samolotów, zwanych Volksjager (myśliwiec ludowy), zapadła 10 IX 1944 r. Do 
ich budowy zamierzano używać sklejki, drewna i stali. Firma Heinkel już 14 IX 1944 r. przedstawiła swój 
projekt P 1073. Początkowo samolot miał nosić oznaczenie He 500, później zmieniono je na He 162. Mimo 
sceptycznego nastawienia specjalistów, którzy cały program uważali za zbędny, Hermann Góring przeforso- 
wał jego realizację. Prototyp ukończono 1 XII 1944 r. Był to grzbietopłat z duralowym kadłubem i płatem oraz 
usterzeniem z drewna. Silnik został umieszczony na kadłubie. Chociaż samolot nie był łatwy w pilotażu i byle 
jak przeszkolony pilot - co było założeniem idei myśliwca ludowego - nie mógł nim latać, uparcie dążono do 
uruchomienia produkcji masowej. Od końca zimy do upadku Rzeszy zdołano zbudować 250-275 He 162 A, 
dalsze 800 sztuk znajdowało się w różnych stadiach budowy. Choć nie była to konstrukcja udana, planowano 
budowę wersji B z dłuższym kadłubem, wersji C z motylkowym usterzeniem, wersji D z płatem o ujemnym 
skosie i wersji E z dodatkowym silnikiem rakietowym. Zamierzano także budować wersje z jednym lub dwo- 
ma silnikami pulsacyjnymi przewidziane do ataków samobójczych. 


Heinkel He 162A-2 z II/Jagdgeschwader 1. 


V plut. Rechberger zestrzelił P-47, a dwa dni 


NIEMCY 


DANE TECHNICZNE ME 163B-1A 


M Typ: myśliwski samolot przechwytujący o metalowym 
kadłubie i drewnianych skrzydłach, bez podwozia 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: rakietowy Walter HWK 109-509A-2 o ciągu 
od 1 do 17kN 

m Osiągi: prędkość maksymalna 830 km/h na poziomie 
morza, 960 km/h na pułapie 3000 m; czas wznoszenia 
na 6000 m - 2,27 min, na 10 000 m - 3,19 min; pułap 
12 000 m; zasięg 100 km 

M Masa: własna 1905 kg; całkowita 4110 kg 

M Wymiary: rozpiętość 9,32 m; długość 5,69 m; wysokość 
2,74 m; powierzchnia nośna 18,5 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 30 mm MK 108 (2 x 60 nabojów) 


Me 163B-1 w kamuflażu wykorzystywanym przez 
JG 400 Erginzungsstafjel (jednostkę szkolną), a także 
przez elementy bojowe JG 400. Samolot stacjonował 
na początku 1945 r. na lotnisku Brandis koło Lipska. 


SAMOLOTY 1939-1945 


m MESSERSCHMITT ME 262 SCHWALBE 


Do projektowania tego samolotu przystąpiono jeszcze przed wojną. Prototyp Me 262 V1 ukończono już 

w styczniu 1941 r. Ponieważ silniki odrzutowe nie były jeszcze gotowe, zainstalowano silnik tłokowy i 18 IV 
samolot odbył pierwszy lot. Do pierwszego lotu z silnikami odrzutowymi doszło 25 lub 30 III następnego 
roku. Początkowo prototypy miały kółko ogonowe, ale od czerwca 1943 r. wprowadzono koło przednie. 

Już jesienią zaczęto przygotowywać produkcję seryjną, ale Hitler zażądał dostosowania samolotu do roli 
bombowca i produkcja ruszyła dopiero wiosną następnego roku. Przekazane w kwietniu pierwsze seryjne 

Me 262A-0 były jednak wyłącznie myśliwcami. Od czerwca rozpoczęto produkcję podstawowej wersji my- 
śliwskiej Me 262A-1a. W niewielkiej liczbie występował wariant rozpoznawczy A- la/U3 oraz zbudowano po 
kilka sztuk ze wzmocnionym uzbrojeniem (działko 50 lub 55 mm, sześć działek 30 mm). Samoloty tej wersji 
uzbrajano w różne wyrzutnie pocisków rakietowych. Wersja Me 262A-2a została dostosowana do przenosze- 
nia dwóch bomb 250 kg lub jednej 500 kg. Do szkolenia pilotów od listopada 1944 r. produkowano dwumiiej- 
scową wersję Me 262B-1a. Samoloty te miały pełne uzbrojenie strzeleckie i bombowe. Większość z nich zosta- 
ła zaadaptowana na myśliwce nocne Me 262B-1a/U1 wyposażone w radar. Pod koniec wojny powstała wersja 
Me 262C z dodatkowym napędem rakietowym. Samoloty Me 262 były bardzo aktywne do końca wojny, nie 
brakowało bowiem nafty do silników odrzutowych. Po wojnie konstrukcję skośnego płata kopiowano w wielu 
państwach. Zbudowano 1433 samoloty, dalszych 497 uległo zniszczeniu podczas końcowego 
montażu lub przed przekazaniem lotnictwu. 
Me 262A-2 z widocznymi 
podkadłubowymi pylonami 
do przenoszenia bomb SC-250 
o wadze 250 kg. 


) 18 VII 1944 r. Pierwsze zwycięstwo uzyskał por. Alfred 
26 VII zestrzelił Mosquito nad Bawarią. 


m GLOSTER METEOR F 1 jE3 


D/ 


E TECHNICZNE WERSJIF I 


m Typ: myśliwiec przechwytujący o całkowicie metalowej 
konstrukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwa turbinowe Rolls-Royce W2B/23C Welland 
o ciągu 7,56 kN 

m Osiągi: prędkość maksymalna 619 km/h na poziomie mo- 
rza, 660 km/h na pułapie 9144 m; wznoszenie początkowe 
657 m/min; pułap 12 192 m; zasięg 2150 km 

M Masa: własna 3692 kg; całkowita 6260 kg 

m Wymiary: rozpiętość 13,11 m; długość 12,57 m; wysokość 
3,96 m; powierzchnia nośna 34,74 m* 

m Uzbrojenie: cztery działka 20 mm Hispano Mk III 


Rolls- Royce Derwent, chociaż pierw. 
W2B. Od grudnia w samoloty wersji F 3 
20 I przeniesiono do Belgii, a w marcu c: 
dywizjon zniszczył kilkadziesiąt niemiec 
wizjon. Ł 
powstało 3545 Meteorów różnych wersji. 


Samoloty Gloster Meteor weszły do 
służby w RAF w lipcu 1944 r. 


Grupa samolotów Gloster Meteor Mk III 


z 616. dywizjonu, operującego 
w marcu 1945 r. z lotniska Melsbroek w Belgii. 


m YOKOSUKA MXY7 OHKA (BAKA) 


W Japonii uważano, że jednym ze sposobów na zniwelowanie olbrzymiej przewagi technicznej Stanów 
Zjednoczonych jest prowadzenie samobójczych ataków na flotę przeciwnika. Ponieważ trudniej było wypro- 
dukować samolot niż pobieżnie wyszkolić pilota, zamierzano stworzyć prosty i tani środek do realizacji tego 
celu. Autorem pomysłu zbudowania małego samolotu rakietowego był ppor. Mitsuo Ohta. Projekt samolotu 
szturmowego Ohka (Kwiat wiśni) powstał latem 1944 r. Budowany z niedeficytowych materiałów i napędza- 
ny trzema silnikami rakietowymi na paliwo stałe, miał zabierać 1200 kg ładunku wybuchowego. Musiał być 
przenoszony pod samolotem bombowym. Pierwsze próby w locie wersji Model 11 rozpoczęto w 
niku 1944 r. Budowano też wersję szkolną w wariantach jedno- i dwumiejscowych. Ponieważ nosiciel musiał 
zbliżyć się na mniej niż 35 km, płatowiec zamierzano wyposażyć w silnik odrzutowy. Nowa wersja, znana jako 
Ohka Model 22, była napędzana silnikiem odrzutowym Tsu-11, którego sprężarkę poruszał silnik spalinowy. 
Ta wersja miała dłuższy kadłub i mniejszą rozpiętość. Zbudowano tylko 50 sztuk. Planowano budowę wersji 
Ohka Model 33 z normalny m silnikiem odrzutowym i Ohka Model 43 przeznaczoną dla okrętów podwod- 
nych. Wersja Ohka Model 43b miała być myśliwcem przechwytującym, a wersja Ohka Model 53 - bezpi- 
lotowym pociskiem kierowanym. Samoloty Ohka w locie były trudne do zestrzelenia i dlatego szczególnie 
zawzięcie amerykańskie myśliwce polowały na samoloty nosiciele. 


Ohka była napędzana trzema silnikami rakietowymi, 
umieszczonymi z tyłu kadłuba. Napęd włączano 
po oddzieleniu bomby od samolotu nosiciela. 


NIEMCY 


DANE TECHNIC 


M Typ: samolot myśliwski przechwytujący o całkowicie 
metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: dwa turbinowe Junkers Jumo 004B-1 o ciągu 8,7 kN 

m Osiągi: prędkość maksymalna 828 km/h na poziomie 
morza, 870 km/h na pułapie 6000 m; czas wznoszenia 
na 6000 m - 6,8 min; pułap 11 400 m; zasięg 845 km 

M Masa: własna 4000 kg; całkowita 6775 kg 

m Wymiary: rozpiętość 12,51 m; długość 10,61 m; 
wysokość 3,85 m; powierzchnia nośna 21,7 m* 

m Uzbrojenie: cztery działka 30 mm MK 108 (2 x 80 nabo- 
jów + 2 x 100 nabojów) 


Me 262A-2 (myśliwsko-bombowy) z 1./KG 51, 
bazującej w marcu 1945 r. w Achmer. 


WIELKA BRYTANIA 


Po pomyślnych próbach pierwszego brytyjskiego samolotu odrzutowego Gloster E28/39 przeprowadzo- 
nych w 1941 r. Ministerstwo Lotnictwa zamówiło w tych zakładach 500 dwusilnikowych maszyn według 
specyfikacji F9/40. Z zamówionej serii 12 egzemplarzy przedprodukcyjnych zbudowano 8, z których pierwszy 
oblatano 5 III 1943 r. Ponieważ silniki W2B nie były gotowe, zastąpiono je silnikami de Havilland H1 Halford, 
co odbiło się na osiągach. Następny prototyp otrzy! mał już silniki W2B. Wszystkie prototypy nie posiadały 
uzbrojenia. Pierwszy seryjny samolot, który otrzymał oznaczenie Meteor F I, był gotowy 12 I 1944 r. Zbudo- 
wano tylko 20 samolotów tej wersji i przekazano je do 616. dywizjonu, gdzie pierwszy z nich rozpoczął służbę 
12 VII 1944 r. Latem samolotów tych użyto do zwalczania bomb lat j 
były niewystarczające do ewentualnej w. alki z niemieckimi odrzutowcami, zainstalowano w płatowcu silniki 
ch 15 egzemplar: 
zaczęto wyposa: 
dywizjon skierowano do Holandii. Podczas ataków na lotniska 

h samolotów. Pod koniec wojny Meteory otrzymał także 504. dy- 
nie zbudowano 280 maszyn wersji F 3. Po wojnie rozwój samolotu był kontynuowany i łącznie 


ch V-1. Ponieważ osiągi tej wersji 


wersji oznaczonej jako F 3 napędzały jeszcze silniki 
ć 616. dywizjon. Cztery maszyny tego dywizjonu 


ano na biało w celu lepszego odróżnienia od odrzutowców 


JAPONIA 


DANE TECHNICZNE OHKA MODEL 11 


l Typ: samolot szturmowy o mieszanej konstrukcji (kadłub 
metalowy, płat i usterzenie drewniane), bez podwozia 

M Załoga: | osoba 

m Silnik: trzy rakietowe Typ 4-1 Model 20 o łącznym ciągu 
7,85 kN 

m Osiągi: prędkość maksymalna 648 km/h na pułapie 
3500 m; prędkość przelotowa 462 km/h; pułap 8250 m; 
zasięg 37 km 

M Masa: własna 440 kg; startowa 2140 kg 

EM Wymiary: rozpiętość 5,12 m; długość 6,07 m; wysokość 
1,15 m; powierzchnia nośna 6 m* 

m Uzbrojenie: głowica bojowa 1200 kg 


MXY7 Ohka Model 43 z nieustalonej jednostki. 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA STYCZNIA I LUTEGO 1945 


Propagandowe zdjęcie żołnierzy 
1. Armii Wojska Polskiego w ruinach 
Warszawy. 


1 7 I; wyzwolenie Warszawy — do 
| e miasta wkraczają jednostki 


radzieckie i oddziały 1. Armii Wojska 
Polskiego 


(O żołnierzy ukazuje się morze 
przysypanych śniegiem ruin. Zniszczo- 
nych jest ponad 85% wszystkich budynków 
w lewobrzeżnej Warszawie. Stosunkowo 
nieliczne siły niemieckie pozostające do- 
tychczas w zrujnowanym mieście wycofały 
się w ciągu kilku ostatnich dni. Miasto 

jest praktycznie puste. Zniszczenia stolicy 
Polski to efekt nie tylko walk, jakie toczyły 
się w czasie powstania warszawskiego, lecz 
głównie skutek działalności specjalnych 
niemieckich grup saperskich, które miały 


za zadanie zniszczyć ocalałe budynki. Dwa dni później w ruinach Alei Jerozolimskich odbywa się 
defilada oddziałów 1. Armii Wojska Polskiego, osłanianych z powietrza przez samoloty 1. pułku lot- 
nictwa myśliwskiego. Prosto z defilady oddziały wyruszają w pościg za wycofującymi się Niemcami, 
ściganymi przez oddziały pancerne 1. Frontu Białoruskiego marsz. Gieorgija Żukowa. 


27 I „ Armia Czerwona oswobadza obóz koncentracyjny w Auschwitz 
e 


WEG tego dnia do ogrodzenia obozu ostrożnie zbliżyło się czterech radzieckich 
kawalerzystów, niepewnie zaglądających za druty kolczaste. Ich oczom ukazał się widok 
potwornie wychudzonych, drżących z zimna ludzkich szkieletów, snujących się po placu 
zasłanym ciałami i dymem z płonących budynków. Niemcy, wycofując się z tego terenu, zabrali 
ze sobą 20 tys. więźniów obozu, zniszczyli krematoria i komory gazowe, spalili dokumentację 
obozową, uśmiercili tych spośród przetrzymywanych, którzy nie wytrzymaliby „ewakuacji”. 

Z płomieni wznieconych przez esesmanów ocalało sześć magazynów. Rosjanie znaleźli w nich 
olbrzymie stosy ubrań, zabawek, butów, szczotek, dywanów, walizek... Ocaleni, których widzieli 
radzieccy kawalerzyści, to nieliczni pacjenci obozowego bloku szpitalnego, w większości poważ- 
nie chorzy na błonicę, szkarlatynę lub tyfus. Pozostawieni kilka dni temu samym sobie, snuli się 
po obozie w poszukiwaniu resztek jedzenia... 


|* | 


„Wilhelm Gustloff", zdjęcie 
wykonane przed wojną, kiedy 
statek był flagową jednostką 
nazistowskiej organizacji 
Kraft durch Freude. 


30 „ Zatonięcie transportowca „Wilhelm Gustloff”, 
e ginie ok. 8 tys. ludzi 


łumy niemieckich cywilów uciekają z Prus Wschodnich 

przed Armią Czerwoną, gnani strachem przed odwetem 
czerwonoarmistów i rozkazami administracji niemieckiej. 
W portach w Gdyni i Gdańsku mają na nich czekać trans- 
portowce, którymi dotrą do obszarów Niemiec, pozostających 
— jeszcze — poza zasięgiem Rosjan. Jedną z takich jednostek jest 
„Wilhelm Gustloff", nowoczesna jednostka pasażerska, w czasie 
wojny zamieniona na pływające koszary. Tym razem ma posłu- 
żyć do ewakuacji rannych i cywilów. Na jego pokład wchodzi, 
według najnowszych szacunków, ok. 10 tys. osób. Statek jest tak 
przeciążony, że kiedy wychodzi w morze, konieczne jest pogłę- 
bienie toru wodnego. W pobliżu Helu dostrzega go dowódca 
radzieckiego okrętu podwodnego S-13, kmdr ppor. Aleksander 
Marinesko. Trzy celne torpedy wyrywają olbrzymie dziury w po- 


szyciu statku, który tonie po 63 minutach od pierwszego wybuchu. Wraz z nim na dno idzie 
ok. 8 tys. osób. Z wody podjętych zostaje tylko ok. 1230 żywych rozbitków. 


KALENDARIUM 


STYCZEŃ l 945 


m 1: niemiecka a lotnicza „Bodenplatte” - samoloty 
myśliwskie L e atakują lotniska sprzymierzonych 
na froncie zachodnim. Niszczą 350 maszyn przy stratach 
własnych 277 samolotów 

m2: duński ruch oporu niszczy fabrykę, w której powstają 
części do rakiet V-2 

m5: siły niemieckie ponownie wkraczają na terytorium 
Alzacji w rejonie Gombsheim 

m6: amerykański nalot na Tokio 

m7: koniec zorganizowanych ataków japońskiego lotnic- 
twa na amerykańską flotę w pobliżu Luzonu 

m7: Hitler wyraża zgodę na ewakuację drogą morską cywi- 
lów i żołnierzy odciętych w Kurlandii 

m7: konferencja prasowa marsz. Bernarda Montgome- 
ryego, podczas której rozwściecza on Amerykanów, 
pomniejszając rolę ich jednostek w walkach w Ardenach 

m8: amerykańska 7. Armia odpiera silny atak Niemców 
w rejonie miasta Rimling 

m9: żołnierze amerykańskiej 6. Armii lądują 176 km 
na północ od Manili 

m 11: żołnierze amerykańskiej 3. Armii łączą się w rejonie 
Saint-Hubert z żołnierzami brytyjskiego XXX Korpusu 

m 12: początek nowej wielkiej ofensywy radzieckiej na te- 
renie Polski i Prus Wschodnich 

m 13: Ankara zezwala okrętom państw sprzymierzonych 
na wpływanie na jej wody terytorialne 

m 14: Armia Czerwona zbliża się do Krakowa 

m 15: Armia Czerwona wkracza do Kielc 

m 16: wojska radzieckie wkraczają do Radomia 

m 17: Armia Czerwona i 1. Armia Wojska Polskiego wkra- 
czają do Warszawy 

m 18: do Warszawy przybywa z Lublina sterowany przez 
ZSRR Tymczasowy Rząd RP 

m 18: Niemcy rozpoczynają ewakuację w głąb Rzeszy 
obozu koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau 

m 19: armia radziecka wyzwala Łódź i Kraków 

m 20: węgierski rząd tymczasowy zgadza się wypłacić 
sprzymierzonym 300 mln dolarów reparacji wojennych 
i stanąć po ich stronie w walce z III Rzeszą 

m 20: zaprzysiężenie Franklina Delano Roosevelta na 
czwartą kadencję prezydencką, wiceprezydentem zostaje 
Harry Truman 

m 20: silny opór wojsk japońskich gen. Tomoyuki Yama- 
shity na Luzonie 

m 20: oddziały niemieckie znajdują się w odległości 13 km 
od Strasburga, w mieście wybucha panika 

m 23: Hitler mianuje Himmlera głównodowodzącym 
GA „Wisła” 

m 23: egzekucja hrabiego Helmutha von Moltkego, przy- 
wódcy Kręgu z Krzyżowej 

m 23: oddziały francuskiej 1. Armii powstrzymują nie- 
miecką ofensywę w Alzacji 

m 24: Armia Czerwona zdobywa Gliwice 

m 25: okręty amerykańskiej floty przeprowadzają silny 
ostrzał Iwo-Jimy 

m25: EŁOCZO się ewakuacja sił niemieckich z Prus 
Wschodni 


m 27: wojska sprzymierzonych w Ardenach powracają na 
pozycje zajmowane przed niemieckim atakiem 

m 27: wojska radzieckie oswobadzają obóz koncentracyjny 
w Auschwitz 

m 27: wysunięte oddziały radzieckie pozostające pod 
komendą marsz. Gieorgija Żukowa znajdują się w odleg- 
łości 160 km od Berlina 

m 28: Armia Czerwona zdobywa Katowice 

m 28: cywilom w Berlinie wydany zostaje rozkaz kopania 
umocnień polowych i przeszkód przeciwczołgowych 
wokół stolicy Niemiec 

m 30: początek walk o przełamanie Wału Pomorskiego 

m 30: Churchill i Roosevelt spotykają się na Malcie, 
by kazsctować się do zbliżającej się konferencji ze 
Stalinem 


m 30: w notatce do Hitlera Speer informuje go, że stan 
niemieckiego przemysłu jest katastrofalny i konieczne 
jest nadanie priorytetu produkcji prądu elektrycznego 
i żywności 


KALENDARIUM 


m 30: w przemówieniu radiowym Fiihrer zwraca się do 
Niemców z nakazem poświęcenia swego życia w celu 
przetrwania nazizmu 

m 30: storpedowanie i zatopienie niemieckiego statku 
pasażerskiego „Wilhelm Gustloff”, pełniącego rolę 
transportowca wojskowego, na którego pokładzie z Prus 
Wschodnich ewakuowało się ok. 10 z ludzi. Sprawcą 
jest radziecki okręt podwodny S-13. Śmierć ponosi 
ok. 8 tys. osób 

m 31: pierwsza od czasów zakończenia wojny secesyjnej 
egzekucja amerykańskiego dezertera, przed plutonem 
egzekucyjnym staje Eddie Slovik 

m 31: pierwszy od wybuchu rewolucji październikowej 
kongres Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego, zgroma- 
dzeni modlą się za Stalina i o zwycięstwo 

m 31: Armia Czerwona okrąża Królewiec (ob. Kalinin- 
grad) 


LUTY | | 945 


m 1: Armia Czerwona zdobywa Toruń 

m 2: nalot 88 amerykańskich bombowców B-29 na 
Singapur, celem są doki i baza japońskiej marynarki 
każ A ? : 

m2: rząd Ekwadoru wypowiada wojnę III Rzes; 

m3: zacięte walki amerykańsko-japońskie na ROEoć 
od Manili 

m 3: silny nalot amerykański na Berlin 

m4: rozpoczyna się konferencja jałtańska 

m5: pierwsze oddziały Armii Czerwonej zaczynają prze- 
kraczać Odrę 

m5: rząd grecki ogłasza amnestię dla bojowników komu- 
nistycznych 

m6: ciężkie walki amerykańsko-japońskie w Manili 

m8: początek brytyjsko-kanadyjskiej ofensywy noszącej 
nazwę operacja „Veritable” 

m 10: armia radziecka dociera do ary 7 

m 12: koniec wojny domowej w Grecji, bojówki 
komunistyczne zgadzają się na rozbrojenie 

m 13: po 50 dniach walk Budapeszt zostaje zdobyty przez 
wojska radzieckie 

m 13: wojska amerykańskie zajmują bazę morską Cavite 
i bazę Gaia Nicholls Field koło Manili 

m 13/14: nalot di owy na Drezno 

m 15: wojska radzieckie okrążają Wrocław 

m 16: rząd Wenezueli wypowiada wojnę III Rzeszy 
i Japonii 

m 17: brytyjskie bombowce zatapiają w Trieście włoskie 
okręty liniowe „Conte di Cavour” i „Impero” 

m 19: rozpoczyna się amerykańska operacja „Detach- 
ment” - inwazja na Iwo-Jimę 

m 20: reaktor w Oak Ridge wyprodukował ilość wzbo- 
gaconego uranu wystarczającą do produkcji bomby 
atomowej 

m21: koniec oporu Japończyków na Luzonie, walki trwają 
jednak wokół Manili i na Corregidorze 

m21: w walkach wokół Iwo-Jimy japońscy kamikadze 
zatapiają lotniskowiec „Bismarck Sea” i uszkadzają 
lotniskowce „Saratoga” i „Lunga Point” 

m 22: wojnę III Rzeszy i Japonii wypowiada Urugwaj 

m 23: na szczycie Mount Suribachi na Iwo-Jimie powiewa 
amerykańska flaga 

m 23: armia radziecka zdobywa Poznań 

m 24: w zamachu ginie premier Egiptu Ahmed Maher 
Pasza — ponosi śmierć zaraz po odczytaniu deklaracji, 
w której jego kraj wypowiada wojnę Niemcom 
i Japonii 

m 25: nalot 172 B-29 na Tokio, w wyniku pożarów znisz- 
czonych zostaje 28 tys. budynków 

m 26: rząd Syrii wypowiada wojnę Niemcom i Japonii 

m26: pand z dotychczasowych amerykański nalot 
na Berlin, biorą w nim udział 1102 samoloty 

m27: Liban wypowiada wojnę Niemcom i Japonii 

m 28: intensywne walki amerykańsko-niemieckie w pob- 
liżu Kolonii 

m 28: wojnę III Rzeszy wypowiada Arabia Saudyjska 


88 


4 ID: rozpoczyna się konferencja jałtańska 
. 


S talin, Roosevelt i Churchill spotykają się na Kry- 
mie, w kurorcie Jałta, by określić powojenny porzą- 
dek świata. Podczas tygodniowej konferencji omówią 
większość 


spraw, których wyjaśnienie konieczne jest 
wobec zbliżającego się końca wojny. Zadecydują o po- 
dziale Niemiec na cztery strefy okupacyjne (czwarta 
przypadnie Francji), przygotują grunt pod kwietniową 
konferencję w San Francisco, podczas której zostanie 
podpisana deklaracja powstania Narodów Zjednoczo- 
nych. Bez większego problemu osiągnięto porozumie- 
nie w sprawie nowych rządów w Polsce i Jugosławii. 
Przywódcom zachodnim wydaje się, że propozycja 
wprowadzenia do popieranego przez komunistów Rządu Tymczasowego RP przedstawicieli rządu 
londyńskiego jest niezwykle rozsądna. Dodatkowo Stalin zobowiązuje się do zaatakowania Japonii 
w ciągu dwóch miesięcy od zakończenia wojny w Europie, uzgodniona zostaje także wstępna wersja 
granic Polski, w praktyce przesuwająca kraj na zachód. 

„ po 50 dniach walk o Budapeszt 


1 ko I e wojska radzieckie zdobywają 
stolicę Węgier 


„Wielka trójka” podczas konferencji 
jałtańskiej, na której zadecydowano o po- 
dziale politycznym powojennego świata. 


Bo jest najsilniej bronioną stolicą 
państwa sprzymierzonego z Niemcami. 
Walki w mieście i jego pobliżu trwały 50 dni; 
brały w nich udział liczne jednostki niemieckie. 
Według źródeł radzieckich w starciach zginęło 
ok. 49 tys. żołnierzy niemieckich i węgierskich. 
Obrona Budapesztu była dla Hitlera tak istotna, 
że na pomoc oblężonemu miastu wysłał on 

IV KPanc. SS pod dowództwem gen. Herberta 
Gillesa. Jednostkom SS udało się dotrzeć na 
odległość 20 km od miasta. 13 II radio moskiewskie podało: „Budapeszt jest w rękach naszej nie- 
zwyciężonej Armii Czerwonej, usunęliśmy ostatnią wielką przeszkodę na drodze do Wiednia” 


Radziecka flaga zatknięta przed wejściem do 
budynku parlamentu w Budapeszcie. 


1 3/ 1 4 II: nalot dywanowy na Drezno, ginie ponad 50 tys. ludzi 


jb = to miasto, któremu jak dotąd oszczędzono większych nalotów - jego mieszkańcy byli na 
tyle pewni swego szczęścia, że w zasadzie przestali już zwracać uwagę na odgłosy syren zwia- 
stujących nadlatujące bombowce. Wszystko zmieniło się w nocy z 13 na 14 II, kiedy nad miasto 
nadleciały brytyjskie Lancastery. Najpierw użyto bomb burzących, które miały za zadanie zrujno- 
wać jak najwięcej budynków, następnie z samolotów posypały się bomby zapalające. Ogółem na 
Drezno zrzucono 1478 t bomb burzących i 1182 t zapalających. W wyniku nalotu śmierć poniosło 
ponad 50 tys. jego mieszkańców. Nalot przeprowadzono jako część operacji „Thunderclap', mającej 
wymusić kapitulację Niemiec poprzez zniszczenie sieci kolejowej. Drezno było ważnym elementem 
infrastruktury kolejowej. Nie da się jednak ukryć, że zbombardowano miasto - nie tereny kolejowe. 
Bombardowaniu sprzeciwiali się 
zresztą początkowo Amerykanie, 
którzy określili je mianem „terro- 
rystycznego” — nie przeszkodziło 
im to jednak w przeprowadzeniu 
nalotu dzień po Brytyjczykach, gdy 
na dogasające szczątki miasta zrzu- 
cili kolejne 771 t bomb. Ostatecznie 
przeważył argument, że panika, jaką 
wzbudzi nalot, pomoże nacierają- 
cym na wschodzie Rosjanom. 


Dymiące ruiny zbombardowanego 
Drezna. 


